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Ogłoszenie. 
Pterwsza Łódzka miejska komisja do spraw podatkowych 

od nieruchomości ogłasza, te dnia (1) listopada skończone zostało 
rozsyłanie za władomłeń o nowych rozkładach podatku od nieru
chomości, naznaczonych na pięciolecie 1912- 1916 r. 

Na zasadz!e paragrafu 39 prawa z dnia 6-go czerwca 1910 r., 
w ciągu miesiąca, t. j. do dnia (1) 14 grudnia 1911 r., płatnicy 
mogą składać protesty w miejskiej komisji pn;~ciw niepre. widłowe
mu, według ich mniemania, naznaczeniu podatku od ich nieru-
c:homoścł. Prezes Komisji: Inspektor podatkowy 

A. GO~CZAKQ ~ Konstantynowska 33. 
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Mydło do prania Newskiego 4.1-
To.w~zystwa · Stearynowego + 

w Petersburga. ~ 
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Najtańsze, 
N ajhygieniczniejsze 

Najpraktyczniejsze 
Dostać wszędzie! 

Wystrzegał sie falsyfi katówf 

• + 

usuwa 

piegi, prysz.c~e, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

ii wszcllkie plamy 

?a~ła · o !warzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskieg·o, 
Dla uniknlgcia naśladowni ctwa, ka!de 11Ud ełku 
zaopatrzone jasł w pl ombę, ua któr!lj znaj

duje się N~ 204 i nazwisku wynalazcy 

Jan f iwiński. 
Sprzedai w aptekach, składach aptecznych 

1;...,pprfu~erjach· · · 

Dzisiejszy numer składa się 11".tóry komisja interpelacyjna odrzuciła; 
prawica zamierzyła omówić sprawę za• 
bójstw rytualnych w całej szerokości. 
Lecz komisja, wychodząc z zasady for ... 
malnej i z teJ, że w sprawie Jµszcinskie
go śledztwo jest w toku, zaproponowała 
interpelaciE: odrzucić, jako przedwczesn11. 

z 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Sroda, d. 22 listopada 1911. 
U z i ś: Cecylji P. 
J ut ro: Klemensa. 

DUMA· 

Powołując się na sprawę skopców. 
mówca t~ierdzi , że w tego rodzaju wy-; 
padkach zawsze ramy są rozszerzane I 
śledztwo jest prowadzone o !!e.lłcie, tym· 
czasem, gdy sprawa ~tknie si~ jude;cz~: 
ków, zawsze starają się M zwęz&e. 
Zmuszeni przez decyzję komisji prawi• 
cowi w ninie}Szej in terpełacji staj' na 
gruncie forma I nym. 

Mówca jest zdania, że żydzi tytko 
W sprawie zabojstw wówczas spełniają zabójstwa rytualne, 

i•ytualnych. kiedy zgóry są prze~onani co d~ 
Na oncgda}szem posiedzeniu Dumy tego, że policja w dane1 mlefscowo.sc1 

państwowej odczytano nagłą interpelacię będzie po ich stronie. Dlatego w takich 
prawicy do ministrów spraw wewnętrznych razach w celu wykrycia zbrodni rzeczą 
i sprawiedliwości, w której interpelanci jest ~ ezbędną usunięcie polu~ji miejsco
twierdzą, że funkcjonaq usze policji kij o- we . do ciasu ~rzeprowa~~en:a ba~a~1~. 
wsl(iej podczas śledztwa w s11rawie o . Tego nie zrobiono w K11ow1e. Prn1c1ci 

z a bójstwo Juszczinsh:iego nieprawnie aresztowała krewnych Ju• 
. · . szczinskiego tylko dlatego, aby da8 

dokonali ~ług!eg~ szeregu 111ep~awnych · motność gazetom lewicowym przygoto
areszlowan wsróu krew.nych zab1teg<?. ć 0 inie: publicz!lłł na swoją korzyść. 

Interpelanci zapytują, co poczymono wa P 
w celu pocięgnięcia winowa1ców do · Zwracając si~ do centrum Duf!lY ~ 
odpowiedzialności i' w celu wyjaśnienia mówca oświadcza, że_ jest got~w ~:. 
umiarów, w Jakich owe nieprawne c: ić nagłość na termmowość mt~rJA<.„:; 
ares.ztowania były zarządzou., jeżeli c~ntrum P?d'trzyma term.nowo 

Pierwszy z podpisanych na interpe: (Oklaski na Prawicy). . . 'wkcl 
Jacji Za01ysłow:;kij twie.rdzi, że w ~ienyszeJ Lut~! wypo~!ada1;o:*~ 
ioie.r~C~ilGlJ w :..Qfa~w~e JlJsZ<;~ID~.kle.go~ mW.o- ~lJQW'_p~a~_p._~fQ . 



.łomisji lnterpelacy1nej dziesięciodniowy 
'termin do jej rozpa,trzenia. 

Nissetowicz wypowiada się za 11a-
4łością i przypominając, że komisja 
iodrzuciła już pierwszą interpelację prawicy 
)est zdania, że w dzisiejszej interpelacji 
nie przedstawiono· żadnych nowych 
danych._ Od czasów, jak w· Ros1i istnieją 
)lowe sądy, wszczynano kilka spraw z 
~skarżenia o zabójstwo rytualne i we 
·wszystkich tych sprawach oskarżeni byli 
11niewinnieni, gdyż niema żadnego gruntu 
cio twierttzenia, iż wogóle istnieją. zabój· 
'.stwa rytualne. Przeciwnie, rzeczą jest 
niewątpliwą, iż istnieje drugie z1aw1sko
.egitaqa pogromowa. Szybkie zbadanie 
le&o zjawiska mówca zaleca. 

Zamysłowskij zgadza się na wniosek 
tzego, 

Gegeczkory wypowiada sic: za odrzu. 
,eeniem interpelacji, to samo azynt Nie· 
-krasow, twierdiąc, że nie istnieją zabój· 
stwa rytualne, a fnterpełacfa jest tenden
cy1ną. 

Większością 188 przeciwko 94 gło
aom oznaczono komisji do rozpatrzenia 
nterpełacjl termin dziesięciodniowy. 

lnwa ZJ~munta 1111. Wieło~ol~t.e~~, 
członka rad~ państwa, 

(WYgłoszona na pełnem · poitiedzeniu 
rady w d. 17 b. m.). 

Podczas obrad w komisji rady pań
ms nad projektem prawa o zmianie 
dP/YZnania uuwafyłem dwa odmienne po
relądy. Pierwszy pol.ega na tern, że 
wogóle niema potrzeby ponawiać zasad 
i'WOlności sumienia, wyratonych w uka• 
::złe z dnia 30 kwietnia 1905 r„ I te U• 
-stawa ninieisza powinna dotykać tylko 
umego sposobu zmiany wyznania, t. j. 
tak zwanej regestracji. 

Drngie zdanie, do którego przyłą
~łem się, uznaje zgodnie z opinją mi· 
.nisterjum spraw wewn~trznych, wypo~ 
;wiedzianą w Dumie podczas rozważania 
"tej sprawy, że ukaz nie rozstrzyga wielu 
'_$praw z praktyki życiowej i że prawo
·'dawstWI} nas.ie nie zujJ'elule jest wo! ne 
~ różnych skrępowań i ograniczeń w 
11ziedzinie wolności sumienia. 

Monarszy Prawodawca ukaiem z d. 
~80 kwietnia rozstrzyga główną kwestję: 
nie pozwala władzy śwfe~kiei mieszać 
:Się do spraw sumienia. Lecz na tym 
'!fundamencie rzeczywistej wolności su
',mienifi ciąiy na nas, na ciałach prawo
dawczych, obowiązek stwarzania ustaw, 
rozstrzygających wszelkie sprawy prak• 
-łyki życiowei. 

Z sali odezytów-. 
-o-

JęOWY f<URJER l.OOZł<I 

Łączność. ulożonych w swo11n cza
sie przez rząd praw: o zmianie wyzna
nia, o regestracji, o małżeństwach inie· 
sza nych mogłaby tylko stworzyć dzieło 
pokoju i miłości, które zostało nam 
wskazane z wysokości Tronu. 

Niestety dano nam do rozważenia 
tylko część tego dzieła,-dzieła na1więk
szej doniosłości. 

Ustawa, która wyszła t naszej ko• 
misJi, nie rozstrzyga sprawy sposobu 
regestracji. Oddaje ona tę sprawt: w 
rc:ce minister1um spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, synodu i senatu. Ko
mis1a nasza, nie rozstrzygając teJ spra
wy, zot>ow1ąxuJe ministerja, na zasadzie 
art. 1-go, do przestrzegania w przepisach, 
które maią być wydane, 40-dniowego 
termmu dla uznania legalności zmiany 
wyznania. 

Srodek ten nłe wyłącza możności 
rozstrzygnięcia tej sprawy przy pomocy 
specjalnego prawa o. regestracji. 

Najważniejsza rółnica między usta· 
wą, zaaprobowaną przez Dum~ pań
stwową a wnioskiem naszej komisji, po
lega na tern, że komisi!ł rady państwa 
nie pozwala na przejście z wyznania 
chrześcjańskiego na niechrześcjańskie. 
Wobec wypadków, w których prawc
dawstwo na takie przejścia pozwala, -
są to wypadki bardzo rzadkie, pojedyń
cze. - komisja rady państwa miała 
podstawę do obaw, że rozszerzenie usta· 
wy w myśl uchwały Dumy mogłoby w 
kultuf~lnych częśc1ach państwa wywołać 
prozelityzm wyznań niecbrześci1ańskich, 
1ako też wyznań, opartych ua mnieJ 
moralnych zasadach. Według moiego 
po1ęci,a, to . ogramczenie nie dotyczy 
chrzesc1an. Jalm obdarzonych dokładną 
swiądomośc1ą.„ 

Dalej mówca wypowiada swoje o• 
sobiste zdanie o tych artykutach usta
wy, w których jest mowa o przejściu z 
jednego wyznania chrześc•ańskiego na 
inne wyznanie cluześcjańskie, poczem 
przypomina, iż nie dawno rząd ogłosił., że 
.nie poprzestaje na prawach, mających 
na celu równoupl'awuienie różnych warstw 
ludności i wolność wyznania, których 
szybirnść urzeczywistnienia nie wymaga 
wyjaśnień" - tymczasem teraz i to ró· 

10uprawnie111e, ta wolność sttm1erw.t 
wydaJą mi si~ do~ć WCltpHwemi i nietył
ko wśród waę«szośc1 członków naszej 
komisji. 

Wi~kszość naszej komisji obawia 
się powiedzieć, że wolny wybór wyzna
nia 1est .prawem• ludzi pełnoletnich i 
uświadomionych. Zdaje mi ~. że każde 
prawo powinno być twarde, ale jasne, 
tern bardziej prawo tak doniosłego zna
czenia. jeżeli Prawodawca Monarszy u -
kazem z d. 30-go kwietnia wahał si~ 

budowania ojczyzny, pragnienie odno
wienia Cesarstwa. 

Odczyt prof. L. Po mian-Biesiekierskie
,.go: „Boska lrnmedja Dantego, a Raj u· 

u·acony Miltona". 

Arcydzieło Danta składa się z trzech 
części, z których każda liczy po 33 ple
śni, pisanych tercynami. jak słusznie 
wyraził się John Ruskin, utwór ten 
przewyższa .Rai utracony• (Paradise 
last) dlatego. iż ten epos starego testa
mentu niema tej siły, plastyki i artyzmu, 
które cechują .Boską komed1~". Schel
ling wyraził się o pielde dantejskie m, 1ż 
1est plastycznem, czyściec - malowni· 
czym, a niebo - muzycznem. 

jedeń z najpotętnil!jszych duchów 

22 Jlstonada 1 ~11 r. 

wywołać łez radości i wdzięczności za 
przyznanie prawa modlenia się jawnie 
do Boga w tym -kościele, do ldórego 
ciągnie serce, a nie u1artwa litera prawa, 
jeżeli Duma nie wahała sie dać usta
wom wyznaniowym charakteru prokla
macji, jal<i wogóle ma do pewnego 
stopnia lcażde prawo, to czy nam w ra„ 
dzie państwa wypada kl'ę , ,ować to bło
gosławione prawo formą redakcyjną? 

Wbrew zdaniu Dumy, komisja na• 
sza nie pozwala na zmianę wyznania 
miedzy 14 a 21 rokiem łycta. Tern sa· 
mem i w wieku, w którym dozwolone 
są małżeństwa, czyni zmianę wyznania 
niemożliwą, t. j. wtedy, łdedy prawo 
pozwala sLwarzać sobie ognisko domo
we, wychowywać przyszłe pokolenie -
~<ie~y ~ycie wzywa do samodzielnego 
1stn1ema. Czyż to moiliwe, aby wtedy 
inne prawo mówiło do tych, którzy nie 
należą do jednego wyznania: ,Czekajcie 
- teraz nie dostaniecie bło&osławłeń· 
stwa łcościoła•. 

Rzeczywista wolność sumienia nie 
polega jedynie na prawie swobodnej 
zmiany wyznania i na obowiqzku pań· 
stwa rejestrowania te1 zmiany. Rzeczy
wista wolność sumienia. O!)rócz kwestj1, 
poruszonych w przytoczonych jut prze· 
zemnie prawach, polega jeszcze na 
możności modlenia si~ bez przeszkóa, 
wznosżenia domów modlitwy, tworzema 
gmin religijnych i na ścisłem przestrze
ganiu przez sam rząd Najwyżej zatwier• 
dzonej w dniu 24 lutego 1905 r. uchwały 
komitetu ministrów: nie pozwalać na 
stosowanie do spraw natury rel1gi1ne; 
przepisów o ochrome poriądKu pań
stwowego i spo1w1u publicznego i d(\żyć 
do zniesienia ograniczeń, zwaiłzanycn z 
wyznaniem. 

Dopóki w naszem prawodawstwie 
b~dą istniały takie ograniczenia, dopóki 
okólniki ministeqóN będą żądały usu• 
nięcia lub ograniczenia obywateli danego 
wy;i;nania, dopóki sprawy religijne bt:d'l 
rozstrzygane w porządlm administracyj· 
nym, pod pretekstem, źe mają politycz· 
ne lub narodowe znac:Lenie, Jopóty nie 
moi.na b~dzie powiedzieć, że w t<osji 
istnieje wolność sumienia. To fakt nie
zbity. 

Lecz pom11 o tyctt bratców będę 
głosował za przejściem do dyskusji 
szczegółowei. Ustawa niewątpliwie 1est 
krokiem postepu, krokiem, który nic 
przynosi państwu nic innego, okrom 
pozytlrn, t1ąty do uwolnienii1 duszy od 
manweJ lnery prawa, w mys1 ~asady 
chrześcJańskie1: .OJdajcie, co jest Ce· 
sarsl1"1ego Cesar.ww1, a co Bo5kie6o 
Bogu". 

Nietylko te braki w prawach, o 
których mówił p. minister spraw we· 

"1'3 . 

wnętrznych, lecz i palące sprawy krajn 1-'i.: 
skłaniają mnie do głosowania za ustawą b~ 
w redakcji komisji, j żeli wniesione po. W 
prawki bedą odrzucone". tit 
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Galicyjski ~, 

insłytu eksportowy. : 
Po kOkumiesięcr.nych studjach przy~ v 

gotowawczych przystąpiła Izba handlo„ 
wa i przemysłowa we Lwowie ·.vspólnie 
z centralnym Związkiem galicyjskiego f, 
przernysłu fabrycznego we Lwowie do t 
zorganizowania B i u r a e k s p o r t O· i 
w o· i n f o r m a c y j n e g o p r z y l· f 

zbłe handlowej i przemy. 
s ł o w e j w e L w o w i e o r a z I n· 
s tyt u Ju d 1 a pop ie r a n i a e ks. 
portu przy Centralnym 
Z w i ą z k u g a 1 i cy j s k. prze· .l 

m y s ł u f a b r y c z o e g o we L w O• 

W Ie. 

Zadaniem wsp61nem obu tych in
stytucji, łącznie prowadzonych, będzie: 

1) Zaznajamianie nieustanne koła 
interesowane w kraju o wszystkich mo
m entach, zdarzeniach, zmianach i t. p„ 
mogących mieć wpływ na eksport gali• 
cyjski; 

2) na podsławie badań przeprawa-. 
dwnych drogą korespondencji oraz przez. 
objazdy w kraju. założyć i stale uzupeł
niać kataster gi!licyjskiege eksportu co 
do przedsi~biorstw eksportujących, co do 
towarów eksportem objętych oraz kra
jów, do których eksport idzie itp., i:a· 
łożyć i utrzymać zbiór katalogów, pró~ 
bel<, wzorów itp, eksportu1ących finn 
galicyjskich; 

3) wyciągi z tego katastru, lub tei 
wydany na jego podstawie katalog eks· 
portowy Galicji, ni~mniej jai\ wogóle 
wiadomości o naszym eksporcie rozpo· 
wszechniać w miarę potrzeby w zagra· 
nicznych kolach, mog,cycb mieć ootakt 
z naszym eksporte11; 

4) badać szczegółowo, głównie przez 
objazd kraju, które gał~zie galicyjskie· 
go wytwórstwa mogłyby eksportować i 
czy nie momaby ź~łc:kszyc Jut i~1ale)<ł„ 
cego eksportu - badać. czy dany eks
port galicyiski byłby w ~agranicz:nycb 
lffajach zdolny do konkurencji i co ze 
strony galicyjskich wytwórców należało· 
by uczynić w dz.iedzinie organizacji pro· 
uukcy1nej i handlowej, warunków sprze
daży, kredytu itp., by eksport umożliwić, 
wiglt:doie ułatwić - powi~ksz.yci 

-5) organizować w miarę możnośel 
I potrzeby galicyjskie Spółki eksporto· 
we, - organizować utrzymywanie w 

rozłąka z picknem na1wyższem, zerwa- piekła 1alw zdrajc~, a nawet imienienl 
nie stosunlm duszy z Bogiem, utrata jego oznacza w plekle mniejsze kary 
wszelkiej nadziei. Autorem gehenny jest dla zdrajców ojczyzny. Kasjusz i Bru· 
przeto miłość, nienawiść rodzi sic: z mi- tus też znajdujij sie w pielde dantejskiem, 
łości. Jednakże Dante stwarza poemat gc.iy Szekspir przedstawia ich w świetle 
groteskowy, aby dać tern doskonalszy zgoła odmiennem. W tern miejscu pre· 
obraz piekła, l\tóre JUŻ. przedtem było legent najpierw w oryginale mówi z pa· 
µrzedmiotem interpretacji poetyckieJ, a muo:ci. potem przytacza przekład polski 
mł~dzy in11em1 w Eneidzie Wergiliusza. Mickiewicza pieśni 33 o Ugolinie, ha-

niebnie skazanym na śmierć głodową i 

;tudzkośc1, ojciec poezji włoskiej Dante 
tighieri. urodzony we FlorenCJł r.1266, 
ełne~"' żalu, tułaczego żywota swego 
okon ł w Ravennie r. 1321. - Naj

'i:n komłtsze dzieło jego .Boska korne„ 
,d; •, która ;;dobyła sławę wszechświa-
row , rozuocz~ta w r. 1314, ulcończoną 
.została po latach siedmiu. Poeta utwór 

wój nazllli~ł poprostu komedją, gdyi 
ozpoczymt sie oni.1 smutno, a kończy 

'wesoło. Jak. wsiystk1e komedje ówcze„ 
..sne. .Nigdy też nie ośmieliłby si~ Dante 
'dodać ieJ przyJoml\a BosliieJ, a nawet 
:nie wyda.!' ie.1 wcale ia zyc1a; uciy111łl to 
aov.u:ro następcy Jego tHórzy leż na· 
~walt utwór „i3o'.' ł\ą KomedJą". 

Utwór powyższy nas.uwał najro· 
.zmaitsze przypus.!.czenia. Posuni~to si~ 
nawet do tego, jak to czyni naprz. Car
dutti. iż twlerdzono1. że Dante był nie
wierzącym. a .Boska komedja" Jest iro· 
'nją, ośmiesza ącą wiar~. Lecz większość 
1komentatorów; jak BerLi, Balbi, Volpi i 
inni są zdania odmiennego. Fal(tem Jest 
wszakże, Iż podłożem dla poematu były 
ówczesne stosunl<i polityczne we Fio· 

Pieśń pierwsza jest jakoby wstę
pem. Poeta, przebiegłszy znaczną część 
drogi życia ludzkiego, nagle znajduje się 
u podnóża góry w tajemniczym leiie. 
Wstepu na wyżyny bronią kolejno pan
tera, lew i wreszcie wilczyca. Są to 
symbole lubieżności, pychy i chciwości 
poźądliwe1, które nie pozwalają duchom 
piąć się na wyżyny doskonałosci. Gdy 
Dante chciał się już cofnąć, zjawia się 
duch Wergiliusza, przyby wa1ący poecie 
z pomocą na życzenie Beatryczy, a więc 
w imi~ mi.tośc1. Wergiliusz, jako g~njusz 
poety wiedzie go na wędrowlu: po pie
kle 1 czyscu. Pieśń ta iest prztpi~lrna • 

W przedpieklu dręczą się du~za nieietułeml dziećmi. Nalezy zaakcento· 
„tych, co bez hańby żyli I bez chwały"• wać, iż zdaniem mówcy, nasz Mistu 
a więc duchów bie„nych. Wzruszony do meśmiertelny w oddani teJ pie · ni prz . 
głęb1 lei' losem i przeprawiwszy się szedł samego jej lwórc~ P1 śó ta l t 
przez Acheron, w drugim ł<ręgu piekieł- w stanie do głębi wstmisn4ć człowieka. 
nym spotyka poeta w orszaku Dydony tyle w uiej miesci się boldci 1 grozy. 
Franczeske di Rimini i Paola - parę 
lwchant<ów nieszw~śliwych. zamordo· Po kilkominutowej przerwie prele· 
wanych przez małżonka niewiernej Pran· gent rozpoczyna od lcrótkiej dygresji fi· 
czesl<.i. Dante darzy zakochaną parę lozoficznej w stronę dątefi duszy ludz 
nit:zwyl\ł t::m współczuciem, ale odzna- ldej do stworzenia sobie śwlat1.1 wewn.;· 
cza1ąc s1~ poczuciem rygoru etycznego, trznego, do własnej rapsodji ducha. Kon· 
odtworzonego Leż w .Klątwie" przez templacia nad sfinksową zagadką iyd& 
Wyspiańsloego, wybiera dla pogwałci- doprowadza do wyniku, daj cego si( 
cieli przepisów dekalogu mieisce w pie- streścić w dwóch słowacłl: igneramui> ~ 
kle. L03 kochanków, który poznaie z ignoratimus. 
us~ Franc1.eslci, wzrusza go tale dalece, Dale1 mówca posxukuje usprawiodłi· 
że poeta paJu zemdlony, ~cena t· (oraz wienia dla koncepcji Danta, który byi 
częste omdlenia w inuych momentach) człowiekiem uczonym, wiele badał i wie• 
da!a do myślenia. iż Uante oył ep1lep- le cierpiał, dobrze poznawszy gehen°' 
tykiem lLombroso), czemu iednaK za· życia. To też woła Krasiński: .jllk. Daoł 
przec0nu \5cartaizmi). przez piekło przeszedłem do iyda•< 

'.C CJi, upadek gtronnicl va gibelinnów, do 
którego należał poeta, . oraz wygnanie 
·cg.u z ojciyzuy i żywot..tułac;;y, który 
~p~<.izar gu w cali;:i niema1 Europlt! 

... ~todniej i dał mu poznać i odczuć 
ffh no~ iY~ii ~r~cłe. ti;ateuie _ 4Q ~:-

Wspaniały i pełen mocy wyraz u· 
czuciu swemu daje poeta w obliczu 
bramy piekiejnej, przed którą staje z 
Wergilim: „Rzućcie nadzieję, wy, co tu 
wchodzicie" (Lasciate ogni speranza). 
Po zacytowaniu oryginału tej pieśni, 
wypowiedzianej czystym włoskim języ· 
Idem z pami~ci, prelegent zagł·ębia się 
w psychologję ab.solutu. Dante wyobra· 
ża sobie Boga, dla którego dusza ludz· 
ka jest przedm10te1n !cochania, a on 
w1dz1 jeJ grzechy i odpycha ją z bólem 
od siebie, nie przestając lrnchać. Dalszą 
\ąu~_~wencj'l .tegQ @ktu jest Oebenn~r 

Wspaniałe koncepcje mają zatem uz:asadt 
Potępieńcy Danta niekiedy są U· uienie w psychologii poety, dlatego więó• 

wieńczeni chwa-łą, jak np. duch Farinaty, cz,y Je Oante piekł'em. 
głowy gwelfów, przeciwnik polityczny 
Danta. Mąi ten i w piekle pełen jest Na wygnaniu dusze poety potera 
wspamałości i szlachetności. Ciekawą t~sknota 1a 1'rajem. Skarży si~ on na to, 
ilustracją do dziejów humanizmu jest a pociech~ znajduje w miłości nadziem• 
fakt, że niektóre postacie historyczne sl<iej względem Beatryciy. Stosunek toi 
przez różnych poetów trak~owane są ?st_at~iej do Danta me jest nal~życie ~· 
odmiennie. Kochanowski lrojanczyka An· sw1etionym. Faktem psychołogu;znym iest 
tenQra przedstawia jako bohatera patrjo· tu miłość, · którą widzimy w utworacb 
te. ty~~asem Daąto \ll#,~i'l fłł , ... dp:, ~ł~ w.ynitJYcft , , , ~ 



:wnych krajach współnycn podróżnych 
snc.Howych, wspólnych,stałych zastepstw, 
soólnych stałych wystaw wzorów, pró· 
:l< itp.; nawiązywać stosunki między 
iicyjskiemi firmami eksportującemi, a 
1striackimi eksporterami, komisjonera
i w· portach eksportowych, wreszcie 
importerami i grosistami na zagrania· 
/Ch targach zbytu; 

6) informować interesantów o wy. 
awach zagranicznych i ułatwiać gali• 
isk11n przemysłowcom należyty udział 
uależyte zastępstwo handlowe w swycn 
yslawach; 

7) starać się o ulgi co do taryf ko
:jowych i wodnych, urządzeń transpor• 
)wych, vrzepisów cłowych, skarbowych 
~.. celem umożliwienia I ułatwienia 
ksportu galicyjskim przemysłowcom; 

8) badać i popierać g~licyjskie 
rzedsiE;bior;;twa eksportujące w kierun
u uzyskiwania bezpośrednich subwencji 

!unduszów państwowych, pożyczek 
krajowego funduszu . przemysłowego, 

ubwencji luajowych, odpowiednio skoo
lruowanego kredytu bankowego itp„, 
etem podniesienie, wzglt:dnle ulepszenia 
rodukcii galicyjsl<iej na eksport prze
aczonej i ułatw1ema 1e1 zagramcznego 
ylu; 

91 udzielał galicyjskim interesantom 
•ks •)Ortowym informacji o stosunkach 
redytowych firm zagranicznych, o za
,ranicL:nych przepisach ważnych dla 
ltsµorlu, o taryfach kolejowych i wod· 
1ych itd~ 

1 O) utrzymywać w ewidencji dosta
Y t.dgraniczne i dopomagać do ich U· 

y::,ka!11a; 
11) dopomagać do ściągania wie

·zytel ności z eksportu wynikłych; 
12J starać si~ o wprowadzenie ga· 

icyJsl(ich wytwórców eksportujących o• 
,ó!no-austqackie organizacje eksportowe 
a korz;·stnych warunkach; 

13) zajmować si~ teorotycznem i 
JraUvcznem kształcernem m:·odych ludzi 
Jo pracy w eksporcie; 

BJ utrzymywać ścisły kontakt z 
nnemi mstytuc1ami krajowemi i ogćlno 
mstriackiemi, zajmującemi si~ poparciem 
eksportu; 

15) studjować kwestję poprawy O• 
iótno-austrjackich stosunków el\sporlo· 

yeh., orgamzacji eksportowej oraz po· 
!llOcy państwa dla eksportu. 

Izba hand\owa \ \:)rzemysłowa we 
Lwowie wraz z centralnym Związi<iem 
gahcyjsk1ego przemysłu fabrycznego u
praszajc;i w~zystkie władze \ lnstytuc\e' 
zajmujące sie podniesieniem ekonomicz· 
nem kraju, niemnieJ jak lwła przemy
słowe i handlowe, by intormacjami, ;n;. 
cjatywą 1. we wszelald inny sposób jak 
nau~or<:cej poprzeć ii;:chciały wyllczone 
usiłowania złączouych instytucji, które 
już oficjalnie rozpoczęły swe czynności, 

iość w twórczosci Danta 1esl p1erwia-st· 
kiem tak potężnym, iż niektórzy twier
dzą, że poeta pod wzgk;dem sel<sualnym 
był nienormai11ym. Nie 11ależy jednak pOJ· 
mować tego w ten sposób. 

W czyścu przedstawia poeta :tądze 
tkspjacji. Każdy. czy to na drodze wie
dzy, czy sztuki lub etyki pożąda coraz 
więcej zdobyczy. l Dame dązy po tej 
drodze kułlury ducha, poinaje si~ i wi
dzi, że nie jest ideałem. Opisując czy
ściec dantejski, prelegent zastanowił sic: 
nad poslacią Katona i Utyki, słynącego 
z klasyczne1 sprawiealiwości. Postać t~ 
umieszcza D ante na straży czyśca. Po 
przejściu przez ogień oczyszczający z grze„ 
chu nieczystości. Dante rozsta1e sit: z Wer
giilm, który znika, a na miejsce jego zja
wia się Matylda - postać należycie nie· 
wyjaśniona - która wiedzie poetc: nad 
brieg Lety. Za tą rzekci. której wody 
sprowaaza1ą zapomnienle grzeszne1 prze
szłości, Dante widzi Betitryczę. 

Oczyszczony w wodach Lcty i po
krzepiony wodą z rzeki Eunoe (przy· 
pomnienie dobrego), Dante znajduje się 
w niebie, czując si~ zdolnym oglądania 
cudów Raju. Tutaj ogarnia go uczucie 
zacnwytu. Wielu komentatorów twier
<tzę,iż sceny w niebie nie mają JUŻ tej si
ły , co w piekle i ezyścu. Analizuj~ U· 

czucia poety, prclegient dochodzi do 
VdliC sirn pr zecudnego1 pQp1erając tako· 
W} 1.uun1zo wamem scen z niektórych 
t..:r : a u. 

I tu poeta wraCR ste· 
ry i;czuć. podnosząc do na1wyzstej po
l ę :i m i łość. Dante szukał piękna i do„ 
b: :..i 1alw ostatnich wyra216w po.lądania, 
miat ,przedewszystltiem ..oa ,.a:łzl_. iłGQłCO-

ł'iU\v) 1'Uf<Jt:.l< ŁOOL.Kl - 22 11smpaaa 1911 ro1ni. 

a kturych wspólny adres dla uproszcze- głosy ministrów. Nie powzif:to żadnej u-
niłf brzmi: chwały. 

.Galicyjski Instytut eksportowy we O O wyznanie marjawi· 
Lwowie•. ckie. Komis1a wniosków prawodaw· 

Zorganizowanie i naczelne kierow- czych rozpatrywała projekt o marjawi
nictwo Biura eksportowo-informacyjne- tach. 
go, oraz Instvtutu dla popierania eks- Przedstawiciele polscy słusznie na
portu objął konsulat galicyjskich Izb legali na zmniejszenie praw marjawitów 
handlowych i przemysłowych i dyrek· które w porównaniu i prawami katoli· 
tor centralnego Związlrn gałi<:yjsKiego ków są zbyt wie\kie. 
przemysłu fabrycznego, dr. ł{oger Bat- J dn t1.że l<0mis1a przyjęta projekt 
taglia, zaś prowadzenie tej lnstytucii le- w redakcji, uchwalunej przez uumę. 
ży w rękach kierownika p. Wilhelma O K.oziełł·Poklewaki. Wyja· 
Eltersa wicesekretarza centralnego Związ„ śniło się, że poseł w Teheranie, Koziełł-
ku galicyjskiego przemysłu iabrycz„ Poklewski sam podał si~ do dymisji na 
nego. · skutek tego, iż raport jego o konflikcie 

Biuro mieści sie w gmachu Izby w .porównaniu z r~por~e~ konsula Po
bandlowej i przemysłowei we Lwo- dutonowa wydał. s.1ę. me1as.nym. w Pe
wie, (ulica Akademicka L: 17 _ III tersburgu. Dym1sp 1ednakze me przy• 
piętro). 1 ęto. 

Wiadomości ogólne. 
O Sprawa Jasnej Polany. 

Wniesiony został do Rady ministrów 
projekt kupienia ..,rzez rząd Jasnej Po
lany za pół miljona rubli. Realna war
tość samej ziem; wynosi tylko 85,000 
lysii:cy rub., państwo atoli płaci za -
mie1scowość pamiątkową, za siedzi~ 
jednego z największych pisarzów. 

Nad tym właśnie proiektem obra
dowano podczas ostatniego posiedzenia 
ministrów: Przeciw nabyciu wogóle ja. 
saej Polany wniósł gorący protest ober· 
prokurator synodu W. K. Sabler. Naby· 
cie przez skarb, na rzecz państ'o\a jasnej 
Polany - mówił - miałoby charakter 
iakby wywdzięczenia si~ rządu za to, że 
Tołstoj występował właśnie przeciw 
rządowi rosyjskiemu i przeciw panują· 
cemu wyznaniu; Tołstoj był bluźniercą 
i anarchistą. Nie należy noldu stdadac 
jego pamięci . Nie na leży rządowi brać 
w opiek~ jeJo mogii.y. 

W podobnym duchu prze'mawiał też 
minister oświaty, L. A. Kasso. 

„Russkoje Słowo• zdając sobie spra
w~ z dyskusji w Radzie ministrów, no· 
tuje przelotem następu:ący anekdotyczny 
szczegół. Miuistet Ka:>so oponując 
przeciw. z:akupieniu jasnej Polany, zapa
lił sie do tego stopnia, że silnym rzutem 
r~ki obalił stojący obok fotel; a tal~ nie· 
fortunnie, że fotel padając, :damał nogę. 
Nastąpiła chwila zamieszania, a p. Ko· 
kowcew, zawsze skory do błyśnięcia hu· 
morem> uśmiechnął się i rzekł, zwraca
jąc 5ię do p. ministra 1światy: 

- Niewątpliwie, Tołstoj był wiel
kim pisarzem, ale pocóż zaraz łamać 
krzesła skarbowe! 

W sprawie zakupu rozstrzeliły się 

zę wiedzy. Gdy Beatry1..z~ go 0 1rnszcza 
zjawia sie św. Bernard - · mistyk - bo 
po najwyższym szczebiu poLnania pozQ
staje tylko jeszcze mistycyzm. Za wsta· 
wiennictwem. tegoż BernarGe do prze
najświc:tszej Panny, Dante lanurza żądny 
wzrok w wieczne światło i ogląda taje
mnic~ Trójcy św„ w stanie eKstazy i za
pomnienia. 

Boska komedia jest wdeleniem idea
łu za pomocą form symbolicznych reto· 
rycznych. W zestawieniu z rajem utraw 
conym, który z braku czasu, prelegient, 
omówił tylko ogólnikowo, utwór Dan
tego nacechowany jest wyższą i głębszą 
intensywnością uczuć. Jednak, że de
monologi a dantejska jest o tyle płytsza 
od miltonowskiej; że gdy ta ostatnia u
kazuje nam majestat szatana jako istoty 
inteligentnej, pełnej polotu, to pierwsza 
ośmiesza. zohydza i lekceważy demo· 
na, trącąc nawet widłami i smołą. Mil· 
ton i Bayron w przedstawieniu demona 
są bardziej wszechstronni. 

Z sercem rozdartym, zdała od uko
chanej Florentji, kończy Dante dni swe· 
go żywota. Ale duch jego żyie i żyć 
będzie po wsze czasy. Liczne Towarzy
stwa dante1skie badają źródła twórczo
ści poety. Boska komedia została prze
łożona na wszystkie języki. 

Obecny, dnigi odczyt prof. Biesie. 
kierskiego z jego zapowiedzianej, serii 
odbył się wobec natłoczonej sali słu
chaczów, którzy owacyjnie żegnal mów
ce:, wyrażając tym gotowość sł uchania 
jego dalszych odczytów. 

M. Dom. 

O Okólnik o stanie wię• 
zień. Naczelni!<: głównego zarząau 
więziennego, Chrulew, rozesłał w tych 
dniach do gubernatorów i naczelników 
miast okólnik w którym szczegółowo 
opisuje wypadki nieodpowiedniego ob· 
chodzenia si~ z wi~źmami. 

Okólnik zwraca próci tego bai:zną 
uwagę na stan zdrowotny w1~zieł1. 

O Na walkę z suchotami. 
Minister spraw wewn~trznyc~i złożył ra
dzie ministrów wniosek o asygnowaniu 
wszechrosyjskiej Lidze walki z suchota· 
mi tytułem zapomogi po rb 25,000 ro
cznie w ciągu lat pi~ciu. 

O l!lltePpelacja głodowa. 
Podczas rozważania imen)elacji w spra· 
wie głodu na posiedzeniu iutrzejszem w 
Dumie państwowej oczekiwany jest 
powtórny wysti:p w te1 sprawie prezesa 
rady mi nbtrów, Kokowcewa. 

O Ubezpieczenie szop ce· 
gielnianych. Zarząd główny rzą
dowego ubelpiei.:Lenia od ognia, roze· 
słał okólnik, w którym zaleca µodwyt
si;enie, bardzo znaczne, premji ubezpie
czeniow~J szop cegiel111a11ych. Ootych· 
czas za szoµy, obe;muiące znaczną 

czt:ść budynków 1>rzy cegielniach, opfa· 
ca110 w stosunlrn olwło 5 rb; od tysią· 
ca rb. ubezpieczenia. Obecnie zaś szopy 
wliczono do utensyljów gmachu fabry
cznego i na tei zasadzie podwyż.szono 
prem1~ czterol<rotuie, czyll do bli:;;ko 20 
fb. Oil lySlqCił. 

Ze świata. 

O iieweiacje ~urcewil• Bur
cew twierdzi w ga7, „Ki1ewskaja Myśl", 
że 1wnieczną jest rewizia procesu Ło
puchina. Rewizja ta dowiedzie niewin· 
ności skazanego i ujawn i caty system 
prowc>kac}i. 

O Aresztowanie uczmow. 
\V Kf<l.1<0wie pol!qa przytrzymała trzecn 
uczniów gimnazjów prywatnych w Kró · 
lestwie; dwóch z Piotrkowa 1 Jednego 
z Warszawy. 

Zwrócili oni u.wag~ h~laRkami i rc°}z· 
rzucaniem pieniędzy. z których posia 
dania nie umiej!\ jasno się wytłóma
czyć. 

O Rozstrzygnięcie kon• 
kur15u. Kom Jsja rolpoznaw ct:ti wy
stawy współczesne1 polsl~iej sztuki koś• 
cielnej im. ks. Piotra Skargi w Kral<O· 
wie na posiedzeniach odbytych w dniu 
16 i 18 b. m. roz~trzygnęła, konkurs na 
11a1lepszy iJOsąg „lmmacul aty". w spo· 
sób nast~puj ący: 

Przy pierwszem głosowaniu na 8 
głosujących 3 głosy padły na posąg 
pod godtt!m„Boga RodzicaDziewica",trzy 
11a posąg pod godłem • Wiek XIX·, je
den głos na posąg pod godłem .Or
muzd", jeden głos na posąg pod god · 
łem .Stella Maris•. Przy dru2iem gło
sowaniu komisja przyznała 5 głosami 
na 8 głosujących ł-ą nagrod~ posą~owi 
pod godłem .Boga Rodzica Dziewica", 
które20 autorem okazał si~ po otwarciu 
ł<Operty p. Włodzimierz Konieczny. 

11 - gił nagrode: przyznała cztcretna 
głosa1111 posąc;ow1 pod godłem „ Wiek 
XIX", li.Lorego autor~m ol<azal si~ po 
otwarciu iwperty tl· K sawery .Uum• 
toowsł<:1. 

Trzy głosy padty na rzecz pasą• 
gu „St~tla Maris", 1..:du11 kartkę oddano 
próżną. 

O Bandytyzm w Berlinie. 
Wypauld bandytyzmu mnożą sie z każ
dym dniem w Berlrnie, a ao1wnywu 1ą 
ich na;czc:ściej przym iera1ący z głodu 
na brukll berlińskim vrz~bySJ;e .z zagra-

nicy. W poniedziałek, wieczorem, na• 
padł Jerzy Trepow młodą stenogra· 
f1stlcę, Ernę Rogoszówn~1 w urzędzie 
pocztowym 30 1 wyrwał 1ei z r~ld 
paczkę banknotów, z które mi począł 
ucietrnć w uiice prz.edmiejski-e. Po nie
długie) go1iitwie schwyt•rno w~eimieszka. 

O Pomnik Słowackiego. 
Rada miasta Lwowa uchwaliła ofiarować 
na pomni!' Słowackiego. który jak 
wiadomo, ma stanąć na przeciwko teatru 
20,000 koron w rocznych ratach. Fundusi 
dotąd zebrany wynosi 30,00;> koron. 

O Przeciwko zniesieniu 
świąt. Wiedeńska gaz.eta „Reichspost• 
podaje autentyczne szczel.!óły o uchwa„ 
łach episkopatu austrjackiego co do 
świąt katolickich. W osądzeniu tej kwe· 
stji na konferencjj biskuoów wyłoniły 
sie dwa prądy. Jeden prąd oświadczył 
sie za zatrzymaniem dotychczasowych 
świąt, drugi za przyjęciem dekretu pa. 
pieskiego w Austrii. Na iedno godziH 
się wszyscy, t. 1. na utrzymanie swięta 
~o~ego C~ła. Za .~niejsientem liczby 
swrąt byh przewazme b1skup1 djecezjl 
sąsiadujących z włochami. Wiekszość 
episkopatu oświadczyła sit: za utrzyma
niem świqt. Rozstrzygni<:;c1c oitstąµi vt 
l<zymie. W Każdym wypadku jectnakżo 
pozo5lanie św ięto Bożego Ciała; ale na
wet 1 po z11ie:>Jt!,11u 1nnyc11 =iw14c swiąta 
te pozostaną jako święta lrnscielne. -

O Włochw a żydzi. Warszaw
skie gazety żydowskie zamieściły sensa· 
cyjną depesz~ z Wiednia te1 treści: 

• W kołach dyplomatycznych d~iwią 
się kr0Kow1 posła wtoskiego w Wtedniu. 
Poseł ten zwrócił się do prei;e;;a gminy 
iydowskiej, ażeby oddidaływat na ogól„ 
ne gazety liberalne, które znajdują sł~ 
przeważnie w rękach iydów, by nie wy
stępowały przeciw Włochom z pctwodu 
WOJDY z Turcją. 

Poseł zwrócił uwag11, że jeśli gazety 
nie zmienią swego stanowiska do Wło-i. 
chów, to we Włoszech, gdzie żydzi ko
rzystają obecnit! 7. całk.owic~go rowno
uprawnienia, rozwinie się antysemityzm•. 

O OlbPz7mia klę•ka. Z No· 
we~o jorku donoszą, że burza, która Vł 
tych dniach szalała w Ameryce, wyrzą„ 
dzila niepamiętne szlwdy. 

W Chicago żegluga ustała; w ciągu 
19 godzin spadła tam temperatura oor·-
41 stopni Fahrenheita, w5kutek czeg<l 
wiele osób zmarzło. 

. . 
. I 

Z Cesarstwa. 1 

~ Zaburzenia uniwer•Y• 
teckie. Według i~iorm;1<:J l ~az. -~i 
woje Wre mia•, w instytucie 1eśnyrn 1 • 
uniwersytecie usiłowano wywołać strai .• 
W uniwer;;ytecie odbył si~ wiec. Po. 
mieście krązą wzmocnione oddziały po· 
ltcji. 

6. Niemiła niespodziani<•• 
Są<l okrę~owy tam&owski rozpatrywał 
niedawno spnnvę trzech łotrzyków: 
Abakumowa, Dmicrewskie~o i Tabewni• 
kowa, oskarżonych o fabrykacj~ fałszy
wych biletów kredytowych. Podczas 
rozpraw sądowych okazało s~, że jeden 
z oskarżonych Zabawnikow !e&t agentem 
policji ta1nej. 

6. Niezwykły pozkaz. Na„ 
czelni I< kolei n111mła1ewskieJ, I wanowsł<ijt 
wydał rozkaz do podwładnych wyma ... 
wiania zawsze jego nazwiska z a kcen· 
tern na drugiej samogłosce, aby nłe po• 
wstawały wątpliwości co do jego pOr 
chodzenia. 

6. Rosjanki wobec P• C... 
ri e·Skłałlowskiej. Rosyjska liga 
równouprawnienia kobiet wystała p, 
Corie-Składowskiej telegram fratułacy j ny 
z powodu otrzymania nagrody Nobla. 

6. Tajemniczy sa111oohó~. 
PołicJi petersburskiej polecono 'N)'f<ryć· i · 
schwytać samochód, lctóry o4 pewneg 1 

czasu knaży po ulicach Petersburga, pr1.e· 
watnie po bulwarze „ałacowym. S&m<S.· 
chód jest dokładną k.opją automobilu 
konsula beilgijskiego i postada f'!tszywy 
numer, ten sam, co 1 autormwil ko~ 
sttla. 

Z LITWY I RUSI. 
. .._,~~-~.-.. ........ ~-~,~ 
~~ll.)llOlJll.~/;t/>~U.._"'-"C'l<l"'f'..-,.....,.~ 

X Prowok acja. PłsMa ,... 
syjsloe don •;gzą, że podcza:; rew!i:ii. de· 
konanej przez policję lipawską w ~,.. 
skiem litewskif!m To~ri.ystft . VOtSr'o-.. 



czynności, waleti0110 proklamacje w ję
zyku polskim, odbite na hektografie, 

tórych treść miał~ na celu wywołanie 
iatargu mi~dzy rniejscoWi mi litwinami a 
polakami. OJcazalo się, że proklamacje 
podrzucił l<toś przez 'lemstę. Prowoka· 
tor został aresztowany i óddany pod 

d. 

Wiadomości krajowe. 
+ Zawieszenie pisma. Za• 

wieszano na mocy postanow1eńia Izby 
qaowej tygodnik społeczny • Praca „. 
Redak.torowi .Pracy" p. Gu:rnwskiemu 
wytoczono proces z art. l ~9 kodeksu 
karnego .• Pracy• wyszło tylko 5 nume
rów, <li 'których 2. 3 i 5 zostały skonfi· 
ikowane.. 

+Walka z band7łaml. D. 
19 b. m. około godz. 3 po południu, 

, Sdpio del Campo usłyszał w Brze
zicatb w lubelskiem liczne strzały, rozle· 
gai4ce sl w ie, naletącym do Siedli· 
!Zczek. Zainteresowany kanonadą hr. 
Sciclo del Campo udzielił konia bcdą· 

mu w tym czasi w Brzezicach 
łtratnftowi, oru polecił ludziom swym, 
uzbrojonym w strzelby, udać sit: do lasu 
a strzelcem Józefem Lipińskim na czele 
Przybyli zastali w I ·e 2 bandytów 
walcząćycb z policj-ą. 

Podczas strzelaniny zabito strażnika 
~ drugiego zaś strażnika. Szpor• 

raniono w rękQ i nogę,. 

Lipl6.skf. spostrzegłszy ~ 
mną~o do jednego ze stratmków, 
ielnym strzałem powalłł b~, który 
wkrótce skonał. 

W poległym bandycłe poznano nie· 
Mz)>fecznego i oddawna poszukiwanego 
dn'odniarza, nłejakłeg\) Białkowskiego, 
~ zd bandJła zdołał zhiodL 

U cze I n i a. 
Wczoraj w gmachu gimnazjum połw 
o przy uf. Nowo·Cegiełnlanej nr. 9 

- ło sfe: ogólne rocine zebranie 
ków Towarzystwa .Uczelnia•. 

Na przewodnic:qcego zaproszono 
prz. p. Aleksendra Babickiego; 

aesorami byli dr. Józef Sachs, i dr. 
.ątanisław Bartoszewicz.. Protokuł pro
Wadził dr: Bronisław Handelsman. 

lntynJer Leon Kotmióskl odczytał 
sprawozdanie z ch:iałalnoścl ogólnej 

Towarzystwa zet ro l 9 lOjl 1. I' asowe 
sprawozdanie odczytał p. Paweł Hertz. 

Ze sprawo1.d11nia okazuje się, że 
Towarzystwo lkzy członków rzeczywi 
stych 160, oraz popierających .\5. -
W pierwszern półroczu było uczniów 
348, w drugiem zaś 318. - Uirzymanie 
jednego ucznia lwsztowało przeci~tnie 
rocznie 102 rb. 1 kop., każdy zaś uczeń 
płacił przeci~tnie 84 rb, 12 k., Towa• 
rzystwo zatem dopłacało do każnego 
ucznia 17 r. 89 k. rocznie. 

W pływy w roku sprawozdawczym 
wynosiły 84,680 r. 74 k., wydatkowano 
zaś - 31',515 r. 92 k. 

Deficyt pokrywanym bywa większemi 
ofiarami, 1ak naprz. w rolm ubiegłym: 
1000 rub. ofiarował Bank Handlowy 
Warszawski, 600 rub. firma Poznańskich 
i t. p. 

W gimnazjum połskiem otwarto Vili 
~-

Sprawozdanie przyj~ l ntwter
clEono. 

Następnie rozpo~nawano budtet na 
rok 1911/12. Przewidywany jesł dochód 
w sumie 34,000 rui>., wydatki w sumie 
3ł,624 rub. Deficyt pokryty będzie z 
przewidywanych dobrowolnych ofiar. 

NastQpnie dr. Sachs wystf:puje prze
ciwko temu, aby Towarzystwo dopła
cało do opłat uczniów i proponuje po
dwytszenie opłaty. 

Przeciwko temu wnios owi wystQ· 
puje rejent Mogilnickl 

Adwokat Sto!kowskl popiera w pe· 
wnej mierzę wniosek dra Sachsa, lecz 
proponuje podniesienie opłaty od ucz-
1tł6w rodziców bogatych, łub ustanowle· 
nie jednakowej opłaty dla wszystkich 
klas. 

Po wyjaśnlentadl Zarządu, dr" Sachs 
cofnął swój wniosek, zaś wniosek adw. 
Stotkowskiego odrzucono. 

Dr. Sachs proponuje, aby na po
większenie dość ubogich zbiorów gabi„ 
netu przyrodniczego. asygnować 1/, z 
sumy ofiar paypadkowydt oobrowol· 
nych. 

Zarz4d opewnft, · te istnłeląca, zło· 
tona z I członków Rady pedagogicznej 
specjalna komisja, wytęty wszelkie sta
rania w celu uzupełnienia braków w 
zbiQracb gabinetu przyrodnic~ego. 

W kwestji tej zabierali jeszcze głos: 
p. Paweł Hertz, i inłynier Koźmiński. 

Na pewnej dyskusji wniosek d-n 
Sachsa upadł. 

Następnie zebrani wyrazifi podzię • 
kowanfe dotychczasowemu zarządowi za 
jego gorliwą, obywatetską działalność, 
Jednocześnie prosząc o podj~ie ener
gicznej akcji w celu pozyskania nowych 

członków, szczególniej zaś z pornh~cillY 
bogatszych rodziców dz:jc ·;i, ua~ zczają
cych do gimnaziurn. 

Następ11ie przystąpiono do wyborów 
ustępu , ących z lwlei 3 członl<ów zarzą
du, a mianowicie: d-ra L. Gajewicza, 
Maltsymiljana Sziffera i adw, Stoikow
sl'iego. 

i a ich miejsce wybrano: dyrektora 
Ba11ku Jrnµicck ego p. Zenona Kona, re· 
jenta Mogilnickiego i p. Sumiersl\.iego. 

Okazało si~ również, te z pomiędty 
l4 członków byłego zarządu. czterech 
nie bywało na zebraniach. 

W myśl ustawy zarząd w ciągu ro
ku zaprosił drogą kooptacji na ich miej· 
sce pp. Inż . Swierczewskiego, adw. An
toniego Zelazowskiego oraz p. Heimaila 
(juniora). 

Zebranie skończyło sią o godz. 12 
wn~~ OO 

KRONIKA. 
Ze szkoły rzemiosł przy 

Ł, Ch. T. O. 
== (r) Poważne wydatki potrzebne 

do rozwoju racjonalnej nau1d riemiósł 
wśród chłopców ubogich, jacyby boi 
pomocy społeczeństwa nauki tej przy
swoić sobie nie mogli, dalej potrzeba 
przygotowania do walid z losem I ku 
pożytłwwi przemysłu całych mas mło
dych latorośli, zmusza;ą komitet szkoły 
do zaniesienia prośby do łód.tkiej pu· 
bHczności, wrażliwej dla spraw oświaty, 
o poparcie dwóch zabaw urzącJzanycłl 
na dochód szkoły: 

a) W dniu 3 gmdnla r. b. w sal~ 
koncertowej znana w całei Europie pani 
Astamis Colonna, o której talencie, (al<o 
przedstawicielki jedynej starogreckiego 
kałtu tańca, rozwodzą si.; szeroko 
wszystkie dzienniki europe1skie1 wraz z 
barytonem wielkiej opery San Carlo w 
Neapolu, p. lrnerio Constantini urządzają 
koncert z pn:eznacztmiem dochodu na 
rzecz szkoły rzemiosł. 

b) W dniu 20 stycznia r. p. komitet 
szkoły urządza doroczny bal na da<:hód 
szkoły (w :!ali koncertowej). 

Bal ten mając tradycie świetności z 
lat ubiegłych jest jednem z najważnie/
.tr6deł dochodu szkoły, dlatego komitet 
najuprzejmiej prosi, by mając na wzgłę· 
dzie dobro oświaty, w dniu tym Inne 
instytucje i towarzystwa raczyły zabaw 
nie urządzać, aby nie odciągnąć chęt
nych. od poparcia dobrej sprawy oś~ia
towe1-

.. = (s) y izol oy,ne. iJi 
s1a1 prezyde'lt m. Łoazi wraz z dr. Ł 
cz~cl<im _wyiechali do War zawy w tt 
zwiedzenia domó izol~cyjr1ych, ich 
rz~dzeń, a4ministra~H itp. 

Wyjazd ten jest w związku z zanf 
rzonem urządzeniem takichże domów 
Łodzi, ze wzgl~du na częste epidern 
chorób zakaźnych w naszem mieście. 

= (r) yk p pate tów. 
kasie m1e1sk1ej pr~y magistracie rozp1 
czQłO si~ wczofaj wydawanie patentó 
handlowych na rok 1912. 

a:: (a) Z lwi Pdze ie u•t. 
'f. Gubernator piotrkowski przesł1 

do policmajstra zatwierdzoną przez oc 
nośne władze ush1WQ kasy pożyczkowe 
oszczędnościowej przy Tow. wzajem~ 
pomocy handlowców w Łodzi. 

- (r) N we m,. Piotrko• -
ald J'Złlcl gubernj łny zatwierdził pia 

udowy dwóch nowych domó : Jó~ 
KoźmiAskiego przy ulicy Orodzieńsk~ 
i Teofila Pieirow~kiego przy ulicy Kle 
nowej. 

= (r) FałSZJrW& d'fplo1111 
dentyatyozne. Policja tule1sza li' 

trzymała \ czoraj nadesłane pn.ei mo:. 
l<iewską izbe sądową ai(.ty oskarten~ 
przeciw dziewięciu dentystom łód&l~ill!i 
na których ciąży zarzut korzy$lania 1 

fałszywych dyplomów dentystycznych. 

Donosłlłśmy w swoim czasie. te 1 
Smoleńsku wykryto „fabrykQ" fałszy. 
wych dyplomów. Na czele towarzyst\>i1 
stall starszy lekarz pow. smołeńskieg~ 
Edward Rutkowski, młodszy lekarz po 
wiatowy Romuald Rutkowski, lekan 
miejski Kornelł Kowrein, dyrektor gu. 
bernjalnego urzQdu lekarskiego w Smo 
lensku Leonid Sepechin, oraz służba kan 
celaryjna Mikołaj Popow i Lucje 
Borszczewski. 

Fabrykowanie fołszywycl1 dyplomó11 
d~nty tycznych odbywało sie ua wielką 
skalę. Prócz wy1e1 wspomnianych o. 
sób, k.tóre dyplomy fałsi:owały i rony . . 
lały, czynne były ieszczo osoby za. 
mieszku}ące w rozmaitych m1astact 
l{o&ji i ctziałajiice w charakterze pośred· 
niliów. 

Trzedą grupę zacnego Towan:yst'łl 
stanowiły osoby nabywai~ce fałszy 
dyplomy i na ich 'tasadzle rozpoczynaj?, 
ce praktykę dentystyczną. 

Na ogół w sprawę tą wplątanych 
jest soo do 400 osób. Akt oskarżenia 
obejmuje około 70 stronic druku. a 
strony oskarżenia zawezwano z: górą 
300 świadków. 

Sprawa rozwatnna b~dzie wkrótce 
prtez moSkie ską izbe s,dow11, gdzit 

- A czegói OD obciałi' Ji:A LO ~dW~:t.~ IDOWHalU 1• ()~, Clloćb) 

Za koraonem.„ 
- Te, panie ladnJf' A kiedy ml też wre~ 

,t'ZCie wyrównasz rachonek.? - mówiła gospo
dyni, kobieta niska, krtpa i niezgrabną. wszedl
~'1 nad ranem do pokoju, w którym spał 

blokator. 
- Ra.ehonek? Jaki raehonek? .• Ach, praw

da •• raehonek. • •. 
- No, no.. Nie udawa; pan greka! Tu 

llłe Warszawa! Tam u was•to może nawet 
-Garmo można mieszk8ć, ale tu, to nie! Jak 
mi dzi nie przynieaieaz .H trzJ koron: zajmam 
n;eezy i wolam policajów. 

- Dobrze, ale cót mi też pani za1mie: 
aiiby tę derke dziurawą z kanapy i jaśka, bom 
poduszk~ przedal tydowi? I to będzie po 
ludzku .. patrjotycznie~. po polsku? 

· - Juź ja tam nie wim, po jakiemu to 
będzie: tylko wim, ta sio n&let1 za .i eden rom, 
cztery bułki i chleb, sześć tygodni kanapy „ 

- No, no.~ Niech się pani nie martwi. 
Wszyst.ko btdzie w porządku: „Austrja będzie 
wiecznie stać*)", i ja tet nię będę na plantach 
spać •• 

- E 1, panie, dałbyś pan spokój lepiej tej 
polityce, bo .Już i t k s i ę ten z wielgim nosem 
dowiadywał o pana .• 

•) Na Wawelu zn1:1jduje i;iP. w jednym :r; kr6f.~ank6w wywieszona 
tablica z „ od,zwą, do moj~j indne) armi" Franciszka Józefa. Ode· 
~wa kończy 11ię sJowaml.- 11 Austrją hedzie wiecr;nie 1tać•. Równici 
austryjacki hYJUll narodowy Cl.> cz:tcfy zwrotki ma jako refrain te 
,.tawa„. (&eyp, aut.) 
( 

- A ta, powiada, chce wiedzieć, co to za 
nowy ananas z Król88twa:. 

- Dużo mu teź przyjdzie z tego!: 
- Jużci ta Die wim. czego oni od pana 

znowu choom, a &e alt pytały, zawżdy mu• 
aialam powiedzieć, co pan za kunt mi nie 
płaci., 

- Hm .• Zupełnie zbytecznie. Ja przecież 
pani zapłacQ; bo widzi pani: cztery mi&j sca, 
dziś napewno btdzie „posada." a jak nie do· 
stanf, to zrobi, im taki kawał, że .. 

- Niby komu? 
- Ano „im'1: c. k. rodakom .. 
Wy1zła; on zaś się poezłll ubierać. 

• 
UbierafĄc sio, sl78zał za ścisną rozmowę 
- Przyjezdfa to to, a i po co1.. same 

nie wiei Powiada, te go szukajom.. A iy 
siedz cicho, to cie l szuk.aó nie będ"I Rewo• 
rucje ei po łbie ehodzom, a buty dziurawe 
nosisz .• Trza b7lo siedzieć we Warszawie 
miałbyś całe! 

- Racja, moja pani, racj ' Tere.z to ino 
same bandyty i machajowcy przyjeżdżaj~. sa· 
me anarchisty warszawskie .• Dawniej to byli 
inni, to i my ich inaczej traktowali, bogata 
a pobożne.. Cięgiem ino po kościołach chP.
dz&.ly: Owszem, niech przyjeżdżają, ale takie 
co chodzą na uniwersytety, placą dobrze za 
wikt i pomieszkanie. Takie, eo mają pienią
dze.. Niech sie uczą, niech zwiedzaj~. niech 
się tu bawią. A co nam po socjalistach? Roz• 
bój, nioja pani, i obraia. boska! I tyle. 

' i ten, co tu mleazka: siedzi to to głodne pe 
całych dniach, ani bielizny. ani portek. pisz~ 
to tylk.o po nocach, czyta i weiąt gada do 
siebie. Wci~ź inu krew lej' katy.. Pytam 
wczoraj: - ni• płaci.z pan za k.unt, więc 

z czego tyjesz? Przecitć coś jada.z na obiad1 
- Różne tam bywał - odpowiada •. 
- Różnie to nie różnie. tylko musisz ty, 

nie bo raku, gdzieś w eakreele jadać przede· 
mn,,. Udajesz, aby za mieszkanie nie plaeić, -
pom7ślałam - i powiedziałam to na głos. A on 
na to: 

- Chce pani wiedziećf No to powiem 
co jadam. Gdy mam wielki apetyt, wtedy staje 
przed jak.4j masarnią i upatrzQ sobie ocza011 

serdelek.. A. gdy upatrzo i widzę, .te ntko~ 

przed sklepem niema, wpadam i 1ak: pies po• 
rywam zębami z lady; potem wyll!ltu1ę na uli• 
cę 1 czemprQdZ~ j do bramyl Tam zjaflam Z6 

skórką i patyczkiem nawet i 1ut nie 1estem 
głodny! A jak zjem cały z patyczkie~, to ja· 
kit będą mieli przeciw mnie dowód? .. Zadnego, 

I gadaJ tu z nim.l 

* • • 
Był to ostatni dzi&ń w okresie .dobijania 

do poriu•. Przeazlo rok JUŻ upływał, Jak. p~· 
dził tt straszną wegetację z dnia na dzień, 
bez nadziei jakiegoś jutra lepazego. Bez na· 
dziei uz-yskania pracy o stałem, choćby lichem 
wynagrodzeniu i ~amlinitcia okresu głodowa· 
nia. 

(C. d. n.) 



~ 83, 

'-'lć sic: mają o · ~arżen1 ze wszystkich 
wie miast państwa. Obecnij;} pod· 

ni znajdują si~ na wolności za 
CIC\. 

= (r) Z klubu rzemieślni• 
ego. Dnia 23 b. m. t. j. w czwar
w Klubie Rzemieślniczym przy ul. 

lczaósklej nr. 23 róg Zielonej odb~· 

a się referat int. p. Jana Kirszrtoa 
i tytułem: „Brak młodych sił w rze
śle źydowskiem i przyczyny tegoż.". 

- (e) Komisja balotująca ldubu 

mleślniczego zaliczyła w poczet no„ 

eh członków 74 osoby, 4 nieprzyjda, 
30 zawiesiła. 
_. (r) Dla młodzie*'" Tow. 

(iJ<laa• urqdza w awurtek, dnia 23 
w teatrze .Odeon• (Przejazd 2) 

cedstawienie z onjaśnłeniem obrazów 
.ki naukowej i poucza1ącej. Pocz,tek 
~ 4 po południa. Wejldei na par• 
· dia mlodzicty i kop.. Dl blłkon 10 
• d'8 dorosłych 20 kop. 

- (r) T • K. O. W sohot~ 25 Jl„ 
ada, o godzinie 8 wieczorem w Io

u przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11, 

fil. Prandszka Baumgarten wygłosi 

cąt oa temat .eo to jest psychoło

a• (przedmiot psychologji, co to jest 
sza. sposoby badania zjawisk ducho

rcb.) .Wyniki badań psychologicznych 
aci 1 pa,ychołogjl dla Innych nauk: 

dagol)I. medycyny„ nauk prawnych 
r. d.). 

łl 26 Jlstopada o go -
' po południu dr. Witold Eichler 

hbjanic) mówit b~dzie .o roślinach 
! iw1er.~ac,h• (rótnica w ustroju rośhn 

tW t, oddychanie i dnych i drugich, 
'Z)'jmow ie pokarmu, ruch roślin, 

~ oeraJ.i). . 
0'1ayfl ._ łłłustrowane obruami 

U.cemL 
- (e) •owa kasa po*9·oszcz. 
rupa członków żydowskiej kasy po

kowo·oszcZQdnośclowej j na Bałutach 

t1tpiła z tejte kasy z powodu nie· 

~ wynikłych jakoby w jej 
le. 

Grupa ta organizuje oddzielną kasi: 
od nazwą: .Drugie Tow. poż)czkowo• 
'5ZCZtłdnośclowe w .Radoguszczu•. któ
j ustawfł zatwierdziła Jut komisja do 
raw drobnego kredytu. 

Pożyczki bedą udzielane do wyso• 

ości 300 rb. 
Działalność Towarzystwa rozCIClga 

• .oa Zubardź, Bałuty 1 Rauogoszcz. 

- (r) Czyż to pl*awdal Opo
rledano nam takt następujący: licho 
łatni niżsi pracownicy Towariystwa 
zajemnego Kredytu prz~myslowców 

ódzkłch (tak z,wanego po łódzku .For

zas kasa•), zwrócili sie do swojego 
lyrektora z prośbą o dodatek drożyź-
1iaoy. Dyrektor Sabne odpowiedział 

m: .Podwytkl nie otuymacle. A skoro 

"'steście niezadowoleni, jesteście wolnil• 
akoż podobno kilku młodszym dano 

ymisje. Opowiadaniu temu nie może

ny dać w1ary1 chociaz pochodzi ono ze 
ródła bardzo powatnego 1 szanowa· 

)eiO. 

Trudno bowiem przypuśclł, aby 
yrekcja bogatej lostytucji' finansowej 

.fetylko w dalszym ci2lgu chciała zno
ić głód swoich licho płatnych pra• 
:owników, ale ich jeszcze oddalała za 
o, Le proszą o dodatek drożyźniany. 

Byłby to postepek tak nieludzki, 

e.. wolimy nie wierzyć opowiadaniu 
?anownego znajomego ... 

- {r) &proat ••nie. We 
1aorajszem sprawozdaniu z koncertu 

mbrlch-Kochańskiej w dziesił&tym wier
zu od dolu wkradł si~ błąd zecerski 
amiasti • \\ głowie• - winno być: .,. W 
~e·. 

WYPADKI w ŁODZI. 

- (a) &trzał, do zlodzie
f6w. Onegdaj wieczorem, nieznani 
tłoczyńcy, otworzywszy drzwi podrobio

nym kluczem. dostali sie do mieszkania 
Łai Lichtenstein. przy ul. Pasaż Szulca 

ar. 12, zk11d skradli różne złote i srebr

ne rzeczy, wartośti 338 rb. SO kop., po
~m wyszli z łupem z mieszkania. 

Siedzący w bramie stróż zauważył 

wychodzących trzech podejrzanych mez· 
czyzo, których chciał zatrzymać, lecz oni 

tzudłi się do ucieczki. 

Strót pogonił za nimf, lecz dogonić 
tch nfe mógł. W tej właśnie chwili prze
dlodził ulicą stójkowy, który widząc u. 

dekaj,cych, kazał im się zatrzymać, kie· 
dy zd cf nie usłuchali rozkazu, strzelił 

• alml 1 rewołw-eru. 
• • ~ strzały, 

~OWY ł<URJf!R tODZKl - Z2 nstol'lada TQ11 r. 

zatrzymali się i stójkowy przy pomocy 

stróża aresztował ich i odprowadził do 

4 cyrkufo policyjnego. Tutaj ol~azało 

się, ie są to znani policji zawodowi zło

dzieje: Roman Frontczak, Michał Piotro. 

wski i Piotr Dylewski, notowani już 

nieraz za kradzieże. 
Od strzału nikt z aresztowanych, 

ani też z przechodniów szwanKu nie po

niósł. Areszu;)wanych ;dodz1e1ów osa• 

dzono w wiQzieniu 1 a sprawt: słuerowano 
do sądu. 

== (p) Nieszczęśliwy wypa
dek zdarzył sic: wczoraj w bramie domu 

przy ul. Przejazd nr. 56, gdzie przygnie· 
ciony został wozem do ściany Jan 

Truszkowski, woźnica, lat ~6. 
Wezwany niezwłocznie lekarz Po

gotowia stwierdził oberwanie błony 

brzusznej. Chorego odwieziono do szpi

tala św. Aleksandra. Stan jego budzi o· 
bawy. 

::;::: (a) Ospa. W domu nr. 73 
pny ulicy Targowej zachorowała na os
pę Helena Chojnacka. 

O wypadku tym, stosownie do we„ 
zwania prezydenta miasta, bezzwłocznie 

zawiadomiono policję 1 lekarz.a cyrku· 
łowego w celu 1 przedsięwzi<:cia środków 
zaradczych. 

== (p) Pod kola tramwaju 
do tał sle wc.orai na szosie Pabianic· 

kiej Franciszek Chorzewski, woźnica, 
lat al. 

Nieszcześliwego wydobyto z pod kół 
w stanie bardzo ci'żkim. Zawezwany 

lekarz Pogotowia stwierdiił połamanie 

ri\k i iebcr, oraz poważne okaleczenia 
głowy. 

Odwieziono go do szpitala św. 
Aleksandra. 

== (P) Prz, pracy. W domu 
pny ul. Piotrkowskiej nr. 281, spadł wczo

raj z drabiny zaięty pracą robotnik bu

dowlany Stanisław Bukowiński, lat 20• 
Lekarz Pogotowia odwiózł B„ do 

szpitala Czerw. Krzyia, okazało się bo· 

wiem, że nleszctęśllwy złamał dwa 
tebra. 

= (a) Wykr,cie kradzie*r· 
Przed kilku tygodniami z mieszkania przy. 
blłego z Petersburga, Grigorjewa, przy 
u • Mikołajewskiej nr. 46, nieznani zło· 

czy6cy skradli różne rzeczy wartości 280 
rubli. 

Czyniąc poszukiwania złoczyńców i 
skradzionych rzeczy, agenci wydziału 

śledczego stwierdzili, że część złotych i 

srebrnych rzeczy, skradiionych u G., za. 
sławił nieznany młody człowiek za 60 
rubli w lombardzie Wołchowicza, przy 
ul. Południowej nr. 20. 

Rzeczy te odebrano I oddano po
szkodowanemu. 

Po.żar falłryki. 
(x) Wczoraj, o godzinie 2 m. 25 

wieczorem, w fabryce Alfreda Pfennlnga 
przy ul. Senatorskiej pod nr. 7, z nie· 
wiadomej dotąd przyczyny wynikł gro· 
źny pożar. 

Ogień wszczął sie na parter~ a 
stąd, objąwszy caJą sale parterową 

przeniósł się na pierwsze piętro, w nie
caJą godzinę zaś, cały gmach dwupię

trowy z tremplem stuł już w płomie
niach. W gmac:hu tym mieściła sit: tkał· 

nia tasiem gumowych. 

Na ratunek pospieszyło 7 oddzia
łów straży oł!niowej, mianowicie: miej

ska. li, Ili i IV oddziały straży ochotni
czej, oraz fabryczne: Szejblera, Leon

hardta i Allarta. Wszystkie te oddziały 

straży usiłowały wspólneml siłami po

żar stłumił, okazało się to jednak nie· 
możliwem, gdyż wieJl<ie zapasy łatwo

palnych materiałów w postaci gumy i 
przędzy, s~rzyjały szerzeniu się ognia, 

który trawił w oczach strażaków sale 
po sali, a wreszcie zaczął dos ięgać, sto

Jącei fabryki, Jakóba Stejgerla, wycho
dzącej frontem na ulice Widzewską. Na 
ten gmach musiano głównie skierować 

akcje ratunlcową, oraz na inne budynki. 
sto1ące w pobliżu i równiet, choć w 
mniejszej mierze, zagrożone przez po

i.ar. Dz1<:k1 tym wysiHmm trwaiącym 
klłl\a !;.Odzin, t:Jożar umieiscowiono. 

Fabryka Pfenniga wraz z maszyna
mi i towarami spłonęła doszczętnie; po
zostały tylko nagie mury. Dogaszanie 
ognia trwało do godz. 6 rano. Spalony 
gmach, razem z maszynami ubezpi eczo

ne były w moskiewsl~iem Towarzystwie 
ubezpieczeń na sumę 80,000 rb. Straty 

zaś wynoszą z górą 100,UOO rb. 

Z powodu pożaru 100 robotników 
pozostało bez pracy i bel chleba. 

ZA fUEJSC 

. = (z)_ Wypadek na koleice 
zg1ersk1e1. Budowa drugiego toru 
na kolejce zg,ersl\iej prowadzona była 

pod koniec. w przyśpieszonym tempie. Z 
tego powodu o:mlo nowowybudowane
go toru pozostało jeszcze to i owo dQ 
zrobienia. 

Międiy innemi na znacznej prze· 
strzeni n_ie podbito dotąd piaskiem pod· 
~ładów 1 me obrulcowano szyn na przu-

1azdach. Wskutek tego właśnie zdarzył 

się tam następuj'iCY wypadek. 
Późnym wieczorem na budowle 

szpitala zyaowskiego dla obłąkanych w 
Radogoszczu, wieziono belki teJaz;ne. Na 

przeJeźd21e przez linię kolejki jeden z 

wozów ugrzązł pom1~dzy szynami i Im· 
nie w żaden sposób nie mogły go 
ztamtąd wyciągnąć. 

Podczas gdy woźnica borykał silł z 
końmi, nagle z ciemności wyłonił sit 
pociąg i wpadł całym p«:dem na 
wóz. 

Slrntek najechania byl fatalny: wóz 
został odrzucony z linii i uległ połama
niu, przód wagonu został zgi~ty, a je
den stopieti-oder~any. 

Z Judźmi na szczęście wypadku nie 

było. Pasażerowie doznali tylko tak 
silnego wstrząśnienia, iż omal me po-

spadali z ławelc. . 
Wypadek powyższy powlnienby za· 

checić zarząd kolejki do szybszego u• 
rządzenia odpowiednich przejazdów po 

przez hoje. 

= (z) Eoh gr źne o pol!ar
w gi rzu. Budyne w którym 

mieśeiły siQ składy apretury Juljana 

Napieralskiego. a który wczoraj stał się 

pastwą pożaru, był ubezpieczony tylko 

na 260 rub. Straty spowodowane potarem 
VI towarze · wynoszą 10.000 rb. 

Na strychu spalonego budynku 

znajdowały sie różne maszyny, które 
również padły pastwą pożaru. 

= (z) Jarmark. Dziś w Zgiorżu. 
odbył si-: jarmark: na inwentarz żywy, 

odzież oraz różne towary. Ruch na jar
marku pomimo nieszczególnej pogody 

panował wielki. kupcy i handlarze zje• 
chali sie liczni ze wszy_stkich miast i 
miasteazek okoHcznych. 

Z in wen tarza najwięcej dostarczono 
trzody chlewnej, którą tet nabywali 
rzeźnicy masarń. 

Tranzakcje na konie odbywały siE: 

również liczne. 
Z powodu jarmarku, pociągi kolejki 

zgierskiej kusowały w podwójnej ilości. 

= (X) Znaczne kPadzieże 

w Zgierzu. Onegdaj do mieszk.aala 

Abrama Kurtza przy ulicy Zegrzańskiej 

w Zgierzu dostali sit: złodzieje f skradli 

bituterji na sumi: 400 rb. 
jako podejrzanych o te kradzież are

sztowano i pociągnięto do śledztwa 2-cb 

chłopców nieletnich Hieronima Dylcw· 
skiego i Rudolfa Mitznera. 

Również kradzieży biż.uterji dokonali 
w tych dniach niewiadomi złoczyńcy 'A! 

sklepie zegarmistrzowskim Wolfa Gali· 

rechta przy ul. Długiej nr. 7. 
Wartość skradzionycll tam przedmio· 

tów wynosi 160 rb. 

= (e) Z. Ozorkowa donoszą 

nam: gubernator kahslci zawiadomił ma
gistrat tutejszy. że fabrykanci łódzcy Leo· 

nardt i Rychter, oraz p. Paweł Górski 

z Warszawy otrzymali konc:esję na pra

wo przeprowadzenia tramwaju elek

trycznego z Ozorkowa do Zgierza. 
Gubernator zapytuje, Ile magistrat 

b~dzie żądał za prawo przeprowadze· 
nia, toru tramwajowego przez Ozór
ków. 

W sprawie tej będzie zwołana spe• 
cjalna narada obywateli. 

- Zaprowadzone od roku oświet· 

lenie· lampami systemu .Lux" pozosta
wia zbyt wiele do życzenia, wskutel< 

czego magistrat, korzystając z warunków 
kontraktu, zamierza zerwać umowę z 

przedstawicielami firmy „Lux•. 

= (e) Z Piotrkowa donoszą 

nam: 
W tych dniach w magistracie Piotr

kowskim rozpoznawany był pro;ekt za

łożenia w Piotrkowie ogrodu botanicz· 

nego. Sprawe te rozstrzygnięto w du

chu pomyslnym. 
- Przy rządzie gubernialnym od

były się egząmmy na prawo zal<ładania 

sl<łudów aµtecznych. 

E ~zamin zdało 7 osób, w tej liczbie 

4 żydów. 
- D~iś rozpoczęto superrewizję. 

l. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Popularny. 

Z ka~cdarjf teatru komunikują nam 
co następuje: 

. Dziś, we środo dana bQdzfe sztuka 
ht~t~r~cz;na, ~ 6 ak.tach p. t. .Górą Ra• 
dz1w1ł ze sp1ewam1 A W;alewsk1ego. 

jatro~ we czwartek uka!e sfe po 
raz trzeci znakomita komedia z anglel· 
skłego Oskara Wilde'go w ił aktach 
p. t. .Kobieta bez znaczenia•. która 

wstępnym bojem zdobyła sobie ogólne 

uznanie prasy i publiczności zapełoiaj21· 

cej po brzegi sal~ teatru popularnego. 
W picitek dana bedzie arcywesoła 

komedja z czasów ksi.:cia Jóiefa ze 
śpiewami w 4 aktach p. t. .Ułani ks„ 
Józefą•. 

W soboi., dla młodziety po cenada 

najnitszycb .Bolesław Smłały• w fradl 
cz~clach St, WyspiaAskiego. 

Na sobotq wieczór dyrekcfa idtra 
przygotowuje wielce efektowną sztuk w 
6 aktach D'Ennezego p. t. „Dwie sfe· 
roty• graną na wszystkich scenach 1 

nową wystawą. 

OpePetka polaka w Lodzi. ·~ 

- Dziś tedy w teatrze Wielkim 
pierwsze przedstawienie operetki polskiej 
pod dyrekcją juljaoa Myszkowskiego: 

Odśpiewana będzie wesoła operet- . 

ka Gilberta, pod tytułem .Cnotliwa Zu· 
zanna•, która grana była w Warszawie 
przeszło 100 razy z rz-:du. 

- Jutro, dana b«:dzie najnowsza °" 
peretka w 3 aktach Walentinowa pt. • Ta· 
jwnnice Haremu„. 

- Na piątek I sobote TowarzystWo 
p. Myszkowskiego udafe si~ do Pabi • 
nic, zkąd powróciwszy, odegra w nie· 

dziele w teatrze Wielkim dwa ostatnie 

przedstawienia: po południu o godzinie 
3 po cenach znł!onycb, operetka .Hra• 
bla Luxenburg• i wiOCz<>rem„Miłośt Cy• 

gańska• Lehara. 
Bilety są do nabycia w biurze dzfen„ 

ników .Promień" ulica Piotrkowska ur. 
81. 

w. o .• „ 
W poniedziałek dnia rl b. m. odt 

bedzie się niecierpliwie oczekiwana przez 
melomanów łódzkich uczta artystyctna 

w szerszym zakresie - koncert war~ 
orkiesty symfonicznej pod batuł4 ~ 
sława Birnbauma. 

W wykonaniu bogatego p1ogramu 

weźmie udział solowy znany wioloncze„ 
lista, p. Ely Kochańjki. 

Bilety nabywał jut można w s1<ła„ 
dzłe muzycznym Kamienieckiego (Piotr ... 

kowska 90). 

Konoert. 

W d. 30 b. m., we czwartek, wyst4· 
pi z koncertem . p. Janina Familierówna 
znakomita pianistka, oraz p. Ely Ko• 
chański (wiolonczela). 

Z teatru. 
Tea·tr Popularny. 

.Kobieta bez znacz&r 
aia1

'. komedja w czte
rech aktach O a k a r a 
Wilde. 

Teatr Popularny wystawił w $Ob0. 

tę ubieglą po raz pierwszy komedJfS w 
czterech aktach Oskarą Wilde p. t •• Ko· 
bieta bez znaczenia". 

jest to dość cl~ta satyra na wytsze 
towarzystwo angielskie, wedłu~ którego 
kobietą bez znaczenia fest każda nie 

pochodząca z ich sfery, to też mętowie 

dam z towarzystwa mogą bezkarnie je 

uwodzić. 
Taką kobietą bez znaczenia dla 

lorda llliogwortba {p. Rydzewski), była 
Rachela (p. Bolesławska), którą u~ió~t 
w latach młodzieńczych. W dwadz1eśc1a 
lat później spotyka młodzieńca 1m1e„ 
niem Gerald (p. Kotecki), ku kt~rei:nu 
powziął wit!lką sympatj~. a dow1edzta• 

wszy się, że Gerald zajmuje skrom nti 
µosad~ urzędniczka bankowego, ofiaro· 
wywu1e mu pu::;adę swego sekretarza. 

Ze strony matki Geralda należy sio 

lordowi słuszna podzic:ka za tak łaska-. 
we wyróżnienie jej syna, to tet przyby· 

wa ona w tym celu do zamłtu. W mat~ 
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ce Geralda pod przybrancm nazwiskiem 
pani A_rbuth_not poznaje lord lllingworth 
swą ofiarę Rachelę i dowiadu;e się że 
Gerald jest jego synem. Jakkolwiek '1ord 
IHingworth nie poczuwa się do winy 
względem Racheli za hańbę i złamane 
jej życie, bo wszak to kobieta bez zna· 
cienia, postanawia Geralda zatrzymać 
przy sobie w roli sekretarza, a nawet 
obiecuje zapisać mu w przyszłości cały 
iWÓJ majątek. 

Kolonja, 21 (11). Z f(onstantyno
pola donoszą do .Koelnische Ztg.": 
Włochy zawiadomiły urz~dowo gabinet 
petersburski, te w tych dniach rozpocz
nie się blokada jednego z watnych 
punktów morza E.,.:iie~kiego. 

Choazi w tym razie o cieśninę 
Dardanelską, do której wejście zo· 
stanie skutkiem tego przez Turcję zam
knic;:te. 

Gerald dowiedziawszy się wreszcie 
f aki jest istotnie ich stosunek do lorda 
postanawia wpłynąć na ojca, by wyrzą: 
cłzoną matce krzywdę naprawił przez O· 
tenienie sie z nią, widząc jednakte iż 
interwencja je~o . nic nie pomoże, gdyż 
matk~ tal<: s1lme lorda nienawidzi, jak 
go niegdyś kochafa, usuwa się wraz z 
matką od niego i odtąd lord pozostaje 
dla nich człowiekiem •.• bez znaczenia. 

Rzym, 21 (11). Potwierdza się 
wieść o bombardowaniu przez floię 
wło:>kci portu Akbas na zachodn1em 
wybrzeżu Arabji. Bombardowanie trwa
ło 50 minut. W1~1m~a 1.:z~ść gmachów 
rządowych zburzona, lub uszkodc:ona. 

Straty w Judziacl1 nie było, ponie
waż ludność z pvcżątku oombar<lowania 
Opuściła miasto i puemosła sic: na miei
sce bezpieczne. 

Na tym tle osnuł głośny swego 
ttasu. poeta i dramaturg angielski czte~ 
ry błyskotliwe, skrzące sf E: dowcipem 
akty, z niewyszukaną co prawda intry· 
gą, z pewnem nawet lekceważeniem 
prawdot'°dobieóstwa sytuacji. jakby 
chciał właśnie dowieść, i:e wbrew 
wszelkim zasadom nowoczesnej techniki 
scenicznei, można przez cztery godziny 
mówić bardzo zajmująco o.„ niczem. I 
to się autorowi w tupełności udaje, 
gdyż jakkolwiek widz wzrusza ramiona
mi na nieprawdopodobnie melodrama
tyczne sytuacje. słucha sztuki od po
czątlm do końca z zaj~em, sądząc, że 
przec1eź w końcu czegoś nowego si~ 
dowie i dopiero po zapadrnęciu osta
tniej zasłony or1entuje się. że zoslaJ· 
przez autora bardzo zręcznie wzi~ty ua 
.kawał", gdyż przez cały wieczór słu· 
chal tylko po mistrzowsku prowadzone

Konstantynopol, 21 (11). „ Tanin• 
donosi, że Wł'o.c11y pod wpływem do
radczych kroków Anglji, zrzekły siE: roz· 
szerzenia operacji wojennych na morze 

go djalogu. 
I 

Być wreszcie może ie sztuka ta nie 
była przez autora przeznaczoną do 
wystawienia na scenie, lecz wyciągniętą 
,1;ostata dopiero z teki jego pośmiertnej. 

jak na si.ty i środki teatru popu
larnego, .Kobieta bez znaczenia" graną 
była dość poprawnie. Bo cóż naprzy
kład winien p. Rydzewski, któremu tak 
1wojsko i do twarzy w uniformie i roli 
kaprala w .Krakowskich zuchach" że 
dyrekcja kazała mu udawać don!uana 
łordd co winna p. Bolesławska W'JSOae 
uzdolniona artystka do ról koturnowo 
tragicznych, że musiała grać w komedii 
Wilda, który najwidoczniej kpi ze stwo· 
rzonych przez siebie sytuacji meloclra• 
matycznych, co chwila bowiem przeplata 
je dowcipem lub sytuac;ą wysoce komi· 
czną; natomiast winne są panie Orłowska 
i Dąbrowska że nie opanowały ról 
pamięciowo, gdyż nawet na drugiem 
przedstawieniu często się „przejęzyczały" 
1ak również winien jest p. Kotecki po
<iziękę dyrekcji, iż obsadzając go w 
;,Kobiecie bez znaczenia" pozwoliła mu 
ujawnić swój wielce obiecujący materjał 
na dobrego amama lirycznego. 

Zupełnie poprawnymi byli pp. Pan
cewkzowa, Wacła,;•ska i p. Topolski. 

St K. 

Czerwone. 

Rewolucja w Chinach. 
Londyn, 21 listopada.-Przebywający 

tu od 10 dni głośny rewolucjonista cbiń· 
ski Sun· jan-Tsen, udał sie wczoraj w po· 
dróż powrotną do o~czyzny. Przypusz· 
cza ią w prasie, te Sun-jan·Tsen uważa 
mom1;..nt obecny za najstosowniejszy do 
powrotu, aby módz skutecznie lderować 
dojrzałym 1uż" i dobrze zorganizowanym 
ruchem rewolucyjnynL Podczas pobytu 
swego zdołał rewolucjonista chiński l<:on· 
ferować z kilku osobami z wyższ:y~h kół 
~iht~rnyc.łl tutejszych i finansowych. Od· 
1azd 1ego był dla 1ego otoczenia zupełnia 
niespodzianką. 

Pekin, 21 listopada.-Przybyli z głe 
bi Ch m chroniący si~ przed rewoluciił 
misjonarze przynieśli wiadomość, że pod
czas rzezi październikowej w Sian-Fu wy· 
mordowano znaczną ilość europe1czy~ 
k,ów, pomiędzy l<tórym1 znajdowali się 
przeważnie niemcy. Skutkiem zamieszek 
rewolucyinych wieść o tern nie doszła 
dotychczas do wiadomości odnośnych 
konsulatów zagranicwych. 

Berlin, 21 łistopada.-Z Pekinu do· 
nOSUl; W:,zyscy europejczycy, zamiesz
kali wewnątrz: Chin, c11romą s1~. w ona· 
wię przed rzezią, pod opiekę naJblii~zycll· 
konsulatów. 

Berlin, 21 listopada.-Skutkiem róź· 
nych !JOgłosek o niebezpieczeństwie gro -
żącem europejszykom w Chinach, dzi
siejsze pisma wieczorne przypuszczają 
możliwość interwencii mocarstw. 

TELEGRAMY. 
łizeq;;;zpospoiita chińska. 

kuł' , który nadaje prawo założycielom 
szkół prywatnych ustanawiania języka 
wykładowego w takich szkołach. 

Jednakże uchwalona została po
prawka, która głosi, że prawo to nie 
stosuje sie do 9 gubernJi zachodnich. 

O ochrzczenie dziecka. 
Petersburg. Wczoraj .sąd okręgowy 

rozpoznawał sprawę o ochrzczenie 
dziecka przez małzonl<ów Surkowów w 
religji l\atolickiej. Mąż 1est prawosław· 
ny, żol_la~l,atollczka. Ceremonji chrztu 
dopełnił Ks. P1etk1ewic;i:, głośny z pro· 
cesu Wonlarlars. ·~11 i niedoszłej inter· 
pelacji o generaJct Kudowa. 

Sąd skazał ks. Pietkiewicza na rb. 
100 grzywny i usuni~cie ze stanowiska 
na przeciąg trzech miesięcy, rodziców zaś 
o~hr~czonego dziecka: matkc: na trzy 
m1es1ące, a oica na miesiąc twierdzy. 

Zastrzelenie w pości gu, 
. Częstochowa, 21 listopada. - Dziś 

o godz:ime 11 w 11ocy, policjant miej
scowy w pogoni za Jakimś o~obnikiem 
uciel,aj_ącym ul. Warszawską, zaczął 
strzelac z rewolweru. jedna z kul za
błąkała s~ i trafiła w stróża domu pod 
nr. 41 przy ul. Warszawskie], Karczmar
czyka. Stróż został zabity, - pode}rza· 
ny - zbiegł. 

Wybuch dynamitu i 12 ofiar. 
Berlin. W rządowych kopalniach wa

pna pod Nordhausen nastąpił przedwc:ae· 
s~y wybuch naboju dynamitowego, skut
loem czego 12-tu robotników poniosło 
śmierć na miejscu. 

Zatarg rosyjsko-perski. 
Londyn, 21 listoµ3da. - Agencja 

„Reutera • dowiaduje się, że w związku 
z zerwaniem stosunków dyplornatyc1· 
nych mif:dzy Rosią i Persją, ta ostatnia 
zwróciła sic: do Anglji o rad~. jałt ma 

· postąpić. , 
W razie konieczności Persja chce 

· wypełnić żądania Rosji, z warunkiem 
jednak, żeby wojsko rosyiskie, jeżeli nie 
zostało wysłane nie weszło w granice 
Persji, w przeciwnym zaś razie, żeby 
wróciło na terytoqum rosyjskie. Rz'ld 
perski zaprzecza temu, 1almby, Szusler 
działał wówczas. kiedy odbywały się 
narady mic:dzy jego urzędnikami i rosyj· 
Sl{im konsulat~m generalnym. 

Petersburg, 21 listopada.-Posel w 
Teheranie zawiadomił ministerium spraw 
zagranicznych o zerwaniu stosunków z 
rządem perskim I o ruchu wojska do 
Kazwinu. Wymienione zerwanie doty
czy spraw politycznych, co zaś do bie· 
żących, w tern spraw sądowych, to 
misja i konsulaty rosyjskie b~dą jak do
tychczas komuni!rnwaty si~ z miejsco
wemi władzami. 
Znow rewolucja w Meksyku. 

Waszyngton. Z Meksyku donosl~: 
W półnGcnej części kraju, graniczącej ze 
Stanami .ljednoczonemi przygotowuje 
się znów ruch rewolucyiny. Od kilku 
już miesięcy zauważono liczne transporty 
broni, idące przez granicę, a zarazem 
zbiorową emigracię poddanych amery · 
ka~sk1ch, co zdaje się Jowodzić, że 
ruch wybuchnąć mote każdej chwilL 

kic~i~go. ~traty oceniono na 600łt ~l~ 
Og1en ugasiły straż miejska i I oddzl 
straży ochotniczej. 

. Rozmaitości. 
• --.:- Tren . kr61owej angle 

sk1eJ. .Spec1alnie zaproszeni go~ 
podziwiać mogli w pałacu królewski~ 
w Londynie tren sukni; którą król~ 
Marja włoży na uroczystość koron 
w lndjach. 

Tren ten. z przepięknej korom 
irla11dckiej, jest darem pań z Belfa 
Tren ma około czterech metrów dłu 
gości i prawie połow-= tego sacr~ 
Przy wyrobie koronki pracowało , 
najzri;czniejszych robotnic przez 980~ 
go~zin, zużywszy przytem 20,000 gardó 
na1cieńszych nici. Dla wyrobienia kor 
60 robotnic uobiło mniej wipj · -
i ćwi~ć miliona ścfeióW. 

8. p. Natan Konińskl · 
Śmierć niellblagana jakÓ sio 

n~eczne, w ~ przyrodzonym poch 
z1e bezustannie wzywa ludzi prz~ 
swój straszny majestat; codziennie kog 
dotkme boleśnie, obojętna na j~ki i łAlJ 
rozpaczy po stracie najdroższych istot. 

Takie to już bezapelacyjne wyr 
tego przemożnego trybunału! 

Dobrze, gdy w takiej żałobnej <:h 
usłyszeć można na po<:ieizenie duto mq. 
wiące słowa: umarł człowiek... 'it 

A tak odzywało się wielu na wie 
o zmarłym w Warszawie b. p. N atan' 
Konińskim,poeho\Vanym wczoraj wł..od J . 
której ziemi po trudach życia sp~ 
pragnął. 

Popularna i typowa to była po 
na bru ku łódzkim. Popularna - gd~ 
przy kazdym warsztacie społecznym~· 
kać było można zmarłego; - typow 
gdyt znały go najszersze sfery jako czl 
wieka nieposzlakowan&j praw ości cbllC 
teru~ czlowjeka o wysokiem ~ 
przyj~tych na si~ obowiązków, kt6te. w. 
pełniał z pedantyczną. skrupulatn 
w licznych instytucjach, powoływany 
nie na. różne honorowe odpo~ 
stanowiska. · 

A każdą prac~ podejmował zmarłj 
czując potrze~ <;łużenia swojemu ~· 
czeństwtt prac'\, którą zreszb\ cało żre 
jego od zarania, szczelnie było wypełnio 

Zawsze uprzejmy. w stosunkach z 
dźmi taktowny, zjednał był sobie 
szczer'l sympatj~. 

Odełtod~ od nas w lepsze 
pozostawia tu na ziemi najdrożs.z<l spil!Ś• 
eiznę, bo imi~ dobrego obywatela knQ1 
i pamięć najlepązego mę~a 1 ojca. 

Za te przymioty serca i duszy nale 
mu s1~ cześć i wieczny pokój„ a przybi · 
tym gromem rodzinie - szcaere 

Sl{rz'S'nl{a de listew. 
-=-

Petersburg, 21 listopada. - Ministe
rjum rosyjskie spraw zagranicznych o
trzymało telegram od posła rosyjskiego 
w Pekinie, Korostowca, donoszą;;y, że 
na odbytem zgromadzeniu organ1zacy1 • 
11em przedstawicieli 18 południowyc11 
prowincji Chm C\~łoszono flcczpospoli-

Zapowiedź strajku. 
Kolonja, 21 listopada. - W zagłr:· 

biu kopalnianem okręgu rzeki Ruhry u
jawma się silne wrzenie i odbywają się 
zgromadzenia, mające na celu sformu· 
łowanie zbiorowych żądań podniesienia 
płacy. Grozi to strajkiem w całym o· 
tm:gu. 

czueie. 

W numerze 82 pomieszczono, lt w 1ą. Generała Li wybrano na prezydenta, 
w domu przy ulicy Zakątne i pod nr. 10 }.tóry zaw:actom:t niezwło~zn i i! koilsulaly 
zbierają się złodzieje, czego w rzeczy· · zagramczne o ogłosz.e11iu r~publ1k1, po~ 
wistości niema, a woadł tylko Jeden tw1erdzając wszystkie traktaty oraz umo· 
złodziej do naszego domu, l<t - , _, r yt wv o oo pożyczek, którycn jednakże 
ścigany przez policję i którego areszto- nilda1 nit: uwa, 1e.i:til b~dą z:awarlt! po 
wan o. ogł oszt.::mu rzt1..zy pusµol1Ct:J. 

Szanowny l~edaktorze ! 

Administrator dornu 

tz listopada 1911. 
Stef an Piotrowski. 

~ 

~na J . • 

Echa sprawy \".!'onlarlar· 
sKicl~ 

Petersbur i · ,\'czo1 di sąd okręl!owy 
roz:poz11a w ał sprawę Midrnłowskiego i 
Monkiewicza, skazanych w procesie o 
siałszowanie testamentu ks. Ogińskiego 
na 3 i pół lat rot areszlanckicl1. 

jak wiadomo, wyroi< w tym proce
s1e cu do tych dwóch oslrnrżonycll, se· 
nat ska:;owa,t, pvleca , ąc prze 1;rowadle„ 
rne :spra .vy w przt:anuocie udziału ich 
w fałszerst\i•·ie testamentu, rnue111u ! o •Ii-
pletowi sąau okrę)LOWt' <; 

Kan~hmty11opoi, 21. listopada. Tele• ~ i ' ·. ~u...t: . ::; 1 1 u d" 1l ft "•\1.HV\•Ch Okuli· 
~ramy urzedowe donoszą, że dw " „.ą· J · ·1 · I l · 1 b d i , cznosc:. -;. .. ~ wyt!a~ wyroi<, · u> "acv 
zownJ<i w os\ie )Om ar owaiy „ A.1ci1a 1 ° >\· ·r.1·"~ 1 1VhJlik1ew1cla 1a ,;;.it 
na morzu Cierwonem. - • i~1ra rol...u rot aresz.Lanck:cn ka±dcho. 

Berlin, 21 (i 1). „ Vossisehe ZtR,". :-:,kaz.'.11il i z tego wyrolrn :;,'l 111eza.., 
doHosi z lłzyrnu: Gabinet włoski za- dowo1tn1 i µc,daJą 1;;.isac.~. 
wiadomi~ w drodze poufnej f{abinet pe· 
te1suur::dj

1 
że flota włos!<a rozpocznie Język wyRładowy. 

)tłje~}awem blokad~ jednego z najważ· R&j."8~buru. Kq111i::i4a.,, oświ.a1Y !udo•, 
~yda p_untaów morza Egjejskie~o.. · - wej w Dumie paós.twowej przyjęła arty· 

Ostatnie wiadornośc i, 
-o-

Pomocnicy l'omisarzów: 
cyrkułu I Wł. Kaczorowshij i cyrkułu 5 
Dymitr Lewita mianowani pomocnikami 
naczelniK.a wydziału sledczego policji 
łódd<iej. \n) 

Pożar. 
Dzisiaj przed potud11ie111 na Datach 

pod Łodzią zgorzała stodol'a J6zefa Ni-

Aurel ja Maria 

Szymańska 
b. artystka opery włoskie! i warszaws · 

profesorka śpiewu, 
przyjeżdża co tydzień na · 

soboty i niedziele 
do Ł0dzi. Życzqcy S')b:e pobierać w !t 
dni lekc·e śpiewu, raczą złożyć oferty w 
administracji, N. Kur;era Łódzkiego. , 

540-6 1 

Największy- wybór 

lustn1mentów muz~ezn~e\1, g1·amofo1\~vV i ~tJt 
0raz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 

-=-==== ZNAJDUJE: SIĘ W SKLADZIE: 

Jo M. KAMłENłEł~~IEGO 9~~s~a 
. •.. ') 

~u. 



pjeeów pokojowych I 
są 

' br9l{iet9 
niezrównane! 

': 
1! . 

.,. Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 
jak żaden inny węgiel 

Skł~~~_ęg~~ 
i drzewa p. f. 

" 
DRZEWO" 

Przejazd 21 i 80a. 

Swi tloleczniczy i Roentgenowski 

I TVTU1 -łtł\ S. KJ\'NTO 
Specjalisty chorób skórn)'cb, wwsow, weuerycznych moczopłciowych 

ulica Krótka ].I; 4. Telefonu M 19-41. 112 o o 
Leczenie p om i&:niami Roentgena• światłe~ Fin en~ i kwarco~e.!" 
(choroby skóry l wypadanie włosów), pr dam• V'lysok1ego na 1 c1a 

(świeżba, hemoroidy) elektr lity (radykalne usuwa~1e szpecący.eh wl<?sów), 
m -* wibrac.jnw i neumatwczn podług erot Z!lbludo"':skieg9 (~iem~c 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo 1 CJ&ło•k~pJa (~św1etlame 
or nów moczop!ciowych). ektrwczne świe lne kąpiele • g r ce 

powi trza. t.czenie syphilisu .Ehrlich·Hata 606~. _· 
Pnyjmaje od 8 - a i od 6-9, dla pań od 6 - 6; osobna poczekalnia. 

ecznica chorób . skórnych i wenerycznych 
ów L Falka, Z. Golca, M. Jelnick i ego 

•li~a 'ólozańska i\\ 36. 
rólne i poj.dyncze pokoje dla cłlorycil od 2-5 rb., ambula 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniall'.i Roentgena, lampą Finae• 

• K•o_mayera i p1CLdam1 o wysokiem nap1ęcm (arsan• 
I ZBOJa).. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
))oł. i od 7 - 8; w niedzielei świQta od godz. 9-10 i 
12 i pół do l i pół 1~0 południu Kobiety chore na chorob y 

~óme i weneryczne puyjmuje p•ni Ur. Zand•Tennen • 
um w poniedz;iałki, środy i pi"tki od 5 1 p0t do 6 1 pó 

145-0-1 

~c=============================• 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 

owość! · •owość! 
JORDANA (JULJANA WIENlA WSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powstania 1863 r. i z emigracji.=== 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. . 538-3-1 

Do nabyc a we wszystkich ksfęoarnlach. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże -
•niile.il według oen Pedakcyinyc:h 

moir.a w „PROMIENIU" 
Piotr ow ka Bł, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw.:;kich, jak: 

• '!ygodolk !lluatr!>wany'1, „Swiat•, • ~ow~ ~7cle•; .•Wolne ~łowo", 11 Myśl 
Niepodległa , • Tygodnik Mód l Powleśc1 11, .Pn.yJaclel Dz1ecl 11 • G~zeta 
Swi11.teczna•, „Trubadur Poll;ki", .Goniec Poranny I W•eczerny" n Nowa 
Gazeta•, .Kurjer Poranny", .Ku1jer Polski", Wiadomości CodtTeone" 
.Kolće", .Mucha• i t. d, • 2969-0-i 

Poszukuję pokoju 
f bez mebli w śródmieściu 

I
~ przy rodzin ie. Oferty skła

dać w i dmi nistracji „No• 
wego 11. ur jera Łódzki~o'' 
.pod „H. 0.'' 534 3~1 

1'-"i·' ; -

6.1 · 

Teatr „URA~IA ''. 
l'>ROGRAM od 16 do 3G Listopada r. b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM • 

Paul Neitzel Trio 
zdumiewają.cy kauczuk - ekwil\bry

styc:1ni artyści 

---"Jule• Boeanach 
Pierwszorzedua atrakcja! Wszech 
światowo tman1 wykonawca pio!ene k 
lekkiego charakteru z własnym. ako.in-

paniłlmeatem na fort1p1an1„, 

Excelaior Troupe 
ó osób. Znana trupa cykli1tćw. 

Zdumi„wai ą.ce s'ltuki 

Proctor 

Muzykalni ekscentrycy~ 

Thea Tarra 
Ąrty~cl s „Palace·Krlatal London• 
wykonają. 9 LA FORTUN!'-">. pauto 
młciny wyst. l'.1gdzie mew1dzlane. 

Wisniewek1 
Znany polski 11 :: , ysta z uowym 

µ1 og1'1!J.!CD1 

HaUwary ISros 
Parter akrubaci na szci udła.:n. 

m-lle A:.aira 
Napowietrzny akt gimnastyczny. 

W1er•na 
Rosyjska subretka, 

URANIA,.,aIO 1miao1t obrar.ćw. 

Używajcie do smarowania od 
reuinatyzmu i butów new-

. ralgic~nych tylko 

" 
MESALIN" 

ro jodnora1owem po11marowanl11 znaczne 
pole ps:i:enie. Sprzedat w aptekach i ski a· 
dach aptecznych, Główlly skład w ap• 
tece St W~growskiego i A , Kadecza, 
Chłodna Nil 16 w Warszawie, r1385 1 1 

Cena l rub. 
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'yrft 1' 1Je„is'te„ • 
Dziś, dn. 22 listopada r. b. • Wspaniałse przedstawienj e z udziałem całego 

personelu Trupy, Korps de„Ralet i nowych debiutant. • Występ trufiY „KRÓLOWIE POWIETRZA"! Za· 
chwycai ą,ce w1<l · ~isko! Jedyne w Europie! 8 damy 
i 8 rr. ężczyzn. Spieazc-it! zobaczyć! Atrakcje świata! I 6 ~iORTLEY 6 
Debiut=== c:· t te• t • 
ekw11ibristki ~lS et'S ... ,tsm.e 

A DAME BLANCHE • Wspaniałe i efektowne widowisko z oświetleniem 
elektrycznem w wykonaniu p. Ketty Lee. 

W programie po raz pierwszy zabawna pantomina
b let: 

DON PERLON• 
w paryskiej Szkole Tańców, wykonane przes 
członków Cor &•de·b let pod kierunkiem pana 

Antonio. 

ANONS: W przygotowaniu wielka pantomin ie· 
inna ofiara czyli rwaww d amat. 

niedziele dwa wielkie iwiąteczne przedstawi nia; 
dzienne o godz. 3, wieczoro\\l e o g. 8 i pół. • 

Szczegóły w programach • 

• I •••• 
Dr. med. w. KDTZIN Dr. E. Sztldkret 
ul. Piotrkowska 71. Akuszerya i choroby kobtoce. 
Choroby serca i płuc 
pnJ}DUl)e od. lÓ-11. od 4-6 p<> pol• Zachodni 36 m. 7 takze wejście 
Telefon nr. 21 19. ~388 10 1 z Piotrkowskiej 3 (Hotel PoJski; 

Specjalista chorób wfo~ów, skór
nych (piegi i pryszcze na tw~~zy 
etc.) i wenerycznych (syph1hs) 

Dr. S. Sznitk1nd 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektryctnością i masa-
. :tern. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-S 
po poł. 2116 lO 1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, wenerycxne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. raAO 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 26·26. 

Dr. Rabinowiez 
. CHOROBY GARDŁA. NOSA, 

i uszu. 
a. ZIELONA a. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecwch. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i p61 do 

6 i pół po połudnha, 

Ulica Południowa 23 
Teleton u Nt 16.8& 2640 

Godz, prl)'j· 101/1-12 r.ano 14'\1-7 J>OF 

SPECJALISTA 
Chorób skórnveh, wenaryczny

i niemocy płciowa) 

Or. LEWKOWICZ 
vowroc14' 

Przy syphihsle stosowanie .,.-.Jl 
60611 

Leczenie ele':tryoznośolą i maaa· 
iem W1bracy jnym. · 
Zachodnia N~ 3 a 

od 9-1 1 od ó-8 dla pań od ......,. 
w niedzl1I~ Q4 9 do a. 1·. 110'> O l 

Dr. L. Klaczkin 
Ktnsł•nhtH aka t I. 

Syphlll1, skórne, wenerycz•I, 
ohorob)' drag 11001owyola. 

Pr.&JJIUU e ~od 8-1 rano 1 o -~ 
5 -8 wiecz. dla pań d ,_, pe 

południu. 71 ?l-C 

D'r. REJT 
Sredni 5 11 powr6oił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salyarsanem „ER· 

LICH-HATA 606" (interYen). 
Leczenie elektrycznościłl (elektro· 
llzem) i masażem wibracyjnym. 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godzi41 przyj~: od 8-1 r.&DO i ocl 4--1 
wiec:&. W niod&iele i .ś~ta 9-2 P9P 

8 L•t · z Dr.L. Prybulski I maDOWIC l.horoby skórne, wlo.uw, (kos-
K ... otka 12. rn etyka) wenerycz;ne, muczop,-cio· 

Choroby dróg moczowych we i .~iemocy płciowey. Le"zenie. 
· . · · 

1 
) syoh1u1u Salvillrsanem .Ehrhch-

' pęc11erza 1 nere < • tlata 60ó" 
Cystoskopia l zgłębnikowania ulica POŁUDNIOWA 1'i 2. 

lllOCZOWOdÓW. . Pnyjmu(e chorycll od 8 - l uno Id• 
Godz. pr tyj~ć: od 8-10 ! 4-7 4 -- 9 po poi., panie o.:t !> - 6 po poł 

r. l 14o 1 o 8674 o .o 
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Ntntejszem mam zaszczyt zawiadomić 
moich Sz. Kłłjentów. iż powierzyłem 
zastępstwo i lnkasso na Łódź I okolice; 

p. Wilhelmowi Zaniowi w f oDzi 
Piotrkowska .Ni l~D (tel. 28-o7). 

Zlecenia oraz wpłaty mogą być po
dług życzenia ski~rowane do mnie 
łub do p. Zanda. 

Uprzejmie pros~e darzone ml zau
faAle przenieść równlet I na p. Zanda. 

pozostajt: 
z wysokiem poważaniem 

J<aroł J3Joef\ 
llfntnia i ~ndil wvre~. artyatycn, 

n==============I •• 11=============1 •• 
DRUKARNIA 

St Książek 
Zachodnia 37. 
••• 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAtA W NOWE 
WZORY PISM. = „ „ .. :: : • l: : = : 

P'RZY JM UJE WSZELKlE ROBOTY W ZAKRES 
DRUICARS'lWA ~PO CEHAOł UMIAR
KOWANYCH: : :: :: :: :: .. :: ~ :! •. :: .. I 

~8•en31n~~•="~"••M 

L p przy Stovarzyszaia Wzajemnej 1 

Dłllfll r:l.fW pomocy Prac. j(aall m. fo8zi, 1 

1.wu J »łqa 45, poleca kilka posal: ~ 
kompondeata, -.Jada~ trzema językami. 
z . polJSM l'h. 125 mies; samodzielnego buchałtera i 
na prowincji z pensją rb. 125 młeslęczn-le; ~ I 
mocnika buchaltera, n• prowincji z pensją do 1 
90 lb. mle~ r1~-1-1 

lhiołymina 
Apteka11Za J. HlllDhlett 
(w Noworadomsku. gub. 

Piotrkowskiej). 
Z.hr. )li'~Z Un-.d Lekarski P ... 

tcnburski za Nll 6816, 
Zalecany pnes pp. Lekarxy s nie
zawodnym skutkiem jako środek: 
znakomity w przypadkach chorób , 
dróg oddechowyc:b., jak: kat r 
krtani, katar oskrzeli; katary ' 
phc, kuni. Pobudza łaknienie, 
wamaCllia organy trawienia, a tem 
IWD.em prsyci:ynia aię do ogólne-

go polepar.enia stanu chorego. 
Spoeób utycia pr:r;y katdym 

flakonie. 
Z!ldać we wszystkieh aptekach I 

składaclt. aptecznych. 
r. 1227 bOl 

; 

•ma~••-=-& 

.Sf{łaa Fufer 
t. ink si ka 

teraz Zie na J\f2 I. 
Nr; tel6fonu 920. 

Pol~ca 
n a _nadchodzący 

sezon z11mowy 
Wielki wybór 

GOTOWYCH FUTER 
Źakiety, 

Garnitury, 

Kto szuka: 
pracy, 
posady. 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów. 
urz~dników. 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby„ 

naw: mieszkanie, 
kupić lob sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczył piem~dzy 
i t. p. 

lub podat cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

1 „~DIJID ~nrjsrze ló~rtimM. 

The Bła-Erprm Zlałna 2. 
Z powod.11 aicbywałiep po.,... 
..... jałd9m „ cld&1 fana 
war1i:a-.nk. teatru „Nowości• 

pt. Skania\ małżeński 
pn.y ulioy Mars.z:ałkowsklej, 
Obra ten zostaje do aoboty, 
ct.ia 26 llatopada r. b. 

Papier gazetowy na pudy 
funty do sprzedania. w· 

domość w kantorze „Kurjer 
Zachodnia 37. 

Pokw1tow.mie na 5 rb. z po 
pisem Aleksandry Pauliński• 

i Heleny Rowińskiej na imię J 
Radomskiej zagin~ło i ie :;; t nit 
waźne. 566-3J 

Sklep spożywczo·dystrvbucyj ~ 
do sprzedania ul. · · towis 

Si<a Ó. 574-3· -

Tadeusz P1clle1 1 ~·trn prace ~ 
nia kotlarska w l(rakov 

poszukuje zdolneg© czeladni. 
kotlarskiego. r140-3 ł 

Umeblo wany pokóJ t; o óddl 
nem wejściem przy inteligentr. 1 

rodzinie zaraz do wynaj ęcia. 1 
tąnanie z całodziennem utrzy in 
niem. Pasat Szuka 11 m. 14. 

575 -1-

Z-agin~ła karta od paszpor „ 
wydana z fabryki Pozna • 

skiego, na imi-: Man:;eli Gron () ~ 
skie1. 569-1-

zagtnął p&szpon, wydany .
gm. Dzbanki. µo 11.J . łask e 

gub. piotrkowskie1. na i m :~ J 
warda Fonknera. 572-3 . 

Zagiaęły dwie kotne kozy. O 
białej maści. Odprowadzić _. 

wynagrodzeniem na ul. Zura I 
Je 7. (Radogoszcz.) 51 '1-3 
7 'powodu wyjazdu do , · 
l..J dania bardzo tanio uu. i 
wanie kawalerskiego pok, 
opłaeonem komornem do, 
wego Roku. Juljusza 1. 
mość ul. Benedvl{ta 18 m 
1 O rano. • 564~ ł 
ł IlalCZIOHO Kił Kit Kl U(;q K 

'-' kółeczku. Własciciel 
· ł k takowe odebrać za zv,n 

Teatr ĄRKADJA'' ChF~an=~~= 13° m. ~~~a. trnsztu ogfoszeuia w <w 111. 
~aaa~· '' - 561_ 3_ 1 Kurjera Łóazkiego". 114\:„ 

Piotrkowska 22 Do sprzedama iutogratiany. zaginął paszport. wya"nr. 
· b I Of ty d 2m. Błaszki, pow. i gub. 

Od 26 Listopada 1911 r. rozpo- . tamo ! 8 zaraz. er po liskiei, na imit: Francisz.,d 
czną się przedstawienia operet- ht •• s. W. prosz~, składać .w kows1deJ. 536-
kowe trupy warszawskiej pod adm. „Nowego KurJera Łótlzkie-

art. kierunkiem go." 510-8-1 zdolna SzWai.:ZKa pOSZU. 
h • 1· '7 ~ c. • • portQpian w dobrym stanie, do zajęcia w domach pryv. = 
ł''ll8 & l-Lar~,.,:Sl\~8J. sprzedania. Dzielna 31~ m. 9; nych lub odpowiednim zaKład ~ 

znanej i powszechme 1ub1ane1 r1J95-0 Oferty w adm· „N. K . .!'.. •• " P 
wodewilistki. Jest cegła do sprzedania z ro· .Krawcowa'". ;SJó-3• 

zebranej fabryki bardzo tanio zaginął paszport. wyaany 
, k l w fabryce Luriego,, ut Srednia magistratu m. Łodzi. na in 

Zaginął W8 se J& 81. Wiadomość na miejscu B. ~aw~ Simona. 552-3-
z protestem i podaniem do sądu Rudzki. 568-14-1 zagincił pas~portJ wydany 
wystawiony przez Karola Witt Kapelusze damskie, bardzo ga„ gm. Mnoga. pow, olkuski.;! 
na zlecenie A. J. Torenberga, stowne od skromnych do gub. kiełecioej, na imię Abra1 
żyr~ny przez I. Berkowicza i najwykwint~ieJszyc:h, poleca no- Wolfa Gertlera. 64~-3-
~· ~sllnge~a. Wszelkie zastrze- w_y magazyn mód Marji Czem· zaginął pies mały czarny z u 4 

zema zrobmne. 571-3-1 pak, ul. Główna 84. r4451 2 1 ł'ymspodem, białemi końc~ 

Maszym~ do szycia tylko na1- łapek:. Uszy i ogo~ obci~te, 

I M lepiej motna kupić. Bene- szyi mklowa obrozka. Łask
~!il-.-................ ..-..-...-..-..-.~ dykta 20-29. 524-4-1 znalazca odprowadzi za wym, 

l\JI agieł w aobrym starne do d~eniem. Ekaterynburslrn . Nowoo'tWor.sone. 

pracoYnia Sukien Damskich 

1t. Pórecf{iej 
Lódź1 Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2-gie p1'tro) 

Robota sttlldna. 
====~=- Ceny przystępne. 

Ul sprzedania. Ul. Or a niema Biels~ 651 
.M 11 (przy Zarzewie.) 553-3 a.'{m ł p s„ 1rt, wydan • 
l)rzybł'ąl\ała Sit: suka buldog gm: G' rn , pov. . r_a ws 
r~ _!Dieszany, maści tółtej. Ode· gub. ~10lflW~Sklej, na,_~mię 
b-rac można przy ul. Nowaka Antomego Przypkows .~1 ego. 
M 5 m. 2. 568-8-1 ~54- • 
oiau budowlany wydany Teo- zagmął dOWÓ<l Zll J~ 2D ł 
C filowi Piotrowskiemu zaginął. .Oddziału I-go Łódzk. 
Łaskawy znalazca zechce takowy Warszawskiego Akcyjnego T, 
oddać za wyna&rodzeniem rb. L} Potyczkowego na zastaw ru; 
do restauracji przy ul. Zachod· mości prz;y u.1. Zachodniej .lć 
niej M 21, róg Konstantynow• Zutrzeżenie zrobione. ó5i· 

~!111"!!!!~111111!'!!1-"-l!I~----~ skiej. 578--.3-1 j agutą~ paszpon. wyaany 11 I • a I 1 I 111 li poszukU}t: zaj~ia znam pOISki, ~ gm.Złoczew, pow. :-;1cra.d 
rosyiik1, arytmetyk,. Oferty go, i g swiadectw SlusarsKo·n · 

W ambulatorjum Towarzystwa 

„LINAS HACHOLIM" 
S~órki, _ ~~amyl Ogłoszenia drobne-: 

1 Czapki. 
przy ul.Południowej 19codziennie Przyjmuft! sie również obsta- __ Bona (i:uaelitka) um1eiąca dob-

lunki i n:" 11 ~racje. ~ 1~t„ mówić po potsku, a tak-

w adm. Kurjera pod ,I." cnanicznycb, na imię StarnstJ. ł 
676_ 2_ 1 Wolnialwwsk1e~o. 561-3-

4 

P
""'-o~t-n-e~b-ne--ią--, r-00-0-tn-ice--<10- I agmąi p~pon. wyaa~'J 

czyszczenia pÓrtjer. Rogoz,iń· ._. magistrłlt'.l m. .Pabjamc, 
ski i Zaks, Zachodnia 70. imifc Tco4ora Lmk«l. 563· 

od 4 - 6 po pot O -~ nlf o11i·~ &~lł"ll-:„„ ~- :zu1i e~ ze szyć votrzebn? 7 araz do 2·ch 

Szcz.epi sio bezpłałJdn ospę. zij~ ~' ~:"!; ff ch 'o .. ~ Adres A. Sperling, „ t. r 121 s ?O - 1 i Zawadzka 23. prawa oficyna. 
rl -)93 3 1 ~~mąl!!lii""~·-- ~1~=11 2-~ię wejście. 660-3-l 

---i"iw'i"'·y-::cl-a w-ca--=A=-itl-t::-o_.lfii_'l!"'i ~K.a-~ią-h~-~-.-· W drukarni St.. Ksia.i.ka.. Zaclu~t:lnia 37,. 

578-8--l 

Potrżebny zaru czeladnik szew. ,j; d....fł. .....,_..._ ..L 
cki. Piotrkowska 1-ł:>. 4P..:gr-1!P.-...r 

519-1-l 

RodłkłAc. .:.tłlJi' laciill•••łt 

• 

I 
• 


